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Rząd p. Śliwińskiego. 


Nie jest to rząd z małym lub z dużym 
autorytetem, ale rząd bez żadnego zgoła 
autorytetu. Jest to gabinet stworzony chy- 
ba tylko dla korurcyi wyborezej i celem 
skiorowania nawy państwa na tory gèina- 
nofilskiej polityki i kosztownego „pogoto: 
. Wia“ wobec Rosyi, inaczej bowiem nie mo- 
inaby jego składu zrozumieć. Rząd Śliwiń- 
skiego to zbiór miernot i co gorzej — ludzi 
boz poczucia odpowiedzialności, gdyż nie 
posiadając kwałifikacyi, stają na czele tak 
nosłychanie ważnych resortów, jakimi są 
sprawy zagraniezne i administracya skar- 
bowa. Jest to rząd osobisty  Piłsudskiegog 


sterowany przez belwederskiego trabanta, |Ossowskiego, 


£ tragicznem zuchwalstnem zajmującego 
urząd premiera, do którego w niczem nie 
dorósł... Gabinet ten, to ponury obraz ni 
vości i ryzykanekiej lekkomyślności tych kół 
piałwyższych*, które takich ludzi i w ta- 
toy chwili postawiły na czele państwa. 
Choć się płakać chee, śmiech nas bierze... 
Poprzedni rząd. miał znaczenie w Sej- 
mie i kraju jedynie dzięki talentom i macy 
fwóch ludzi: Skiumunta i Michalskiego. 


asem zdobył sobie nadto znaczny auto- | 


pret osobisty premier Ponikowski. Ci trzej 
Pi zp tworzyli faktyczny gabinet, resztą mi- 
wi rów mało się interesowano i mało o nich 
edziano. Na politykę państwową nie mieli 
oni żadnego wpływu. 
niee! trzech ministrów z gabinetu wv- 
daja Z nimi wyrzucono za okno cały 
BE |. i całą wartość dotychczasowego 
asi Powołano trzy miernoty: Narutowi- 
ak a. min. spraw zagranicznych, Jastrzęb- 
= o0 do teki skarbu i Śliwińskiego na 
premierą, Co ma inż. Narutowiez, od 
+ miesięcy mamy minister robót publ., 
Dego ze ky s zagramicznemi Pok 
Bitar "16 nie miał i nie ma wspólnego i... 
KR Ny właśnie zajął miejsce po Skirmun- 

« Ale też p. Narutowicz jest radykałem, 
Wa I Fanta, belwederczykiem 
i ej niedawnej przeszłości nie praco- 
= a „ZOO: Emtenty, ale po stione... 

Czy słyszano w Polsce o finansiście Ja 

Btrzębsk im, bankierze grupy Natanso- 
nów? Gdzież są dzieła, czy choćby słowa 
tego pana? (Zostawiamy już na boku jego 
przynależność partyjną do D. U. P.). I jsk 
można z ciężkim trudem zdobyte zaufanie 
społeczeństwa. i zagranicy do naszego skar- 
ka 1 tak świetnie zapoczątkowane prace p. 
M ichalskiego rzucać na pastwę eksperymen- 
tów nieznanego i nieantoryzowanego  ża- 
nym tytułem wiedzy czy zasługi człowie- 
R Gzy nie zwyciężył tu jedynie wzgląd, 
i p. Jastrzębski da dość pieniędzy na ce 
8 zalane przez Belweder? A nasza marka, 
Dasz budżet, nasze gospodarstwo — to nie? 
, aRamiennem jest, że kandydaturę p. Al. 
Skrzyńskieo na M. 8. Z. odrzucono z po- 
wodu protestu P, P. S. Bo nowy gabinet 
składa się z samych sympatyków socyali- 
amu, a p. Al. Skrzyński wprawdzie belwe 
derezyk i stańczyk. jest bądź co bądź „pra- 
wicoweem*, „Robotnik“ charakteryzuje 
masona p. Śliwińskiego jako  postępowea 
typu francuskich radykal-socyalistów. Zar 
pewne jest. nim p. Śliwiński, ale przede- 
wszystkiem jest on mamelukiem Belwederu, 
a 'dañiero potem — na podątawie Najwyż- 
= Rozkazu — radykałem lub socyali- 
sią... 

I wreszcie jesf fo gabinet bez większości. 
Klub Pracy Konstytucyjnej, który obok Pił- 
Budskiego główną ponosi winę za przewle- 
kanie przesilenia, wystąpił bowiem z wiek- 
szości rządowej, gdy się dowiedział, że pp. 
Skirmunt i Michalski nie wchodzą w skład 
nowego rządu. W ten sposób większość 
226. która w niedzielę oświadczyła się za 
p. Śliwińskim, zamieniła się na mniejszość 
210 głosów (wszystkich posłów jest 430). 
P. Śliwiński powinien wobec tógo złożyć 
swój mandat. Jednak Belweder liczy na pe 
wne posiłki w Sejmie. Liczy ną niezaradność 
| niezdecydowanie prawicy. 

Kto stoi za tym rządem? Lewica, ludow- 
cy. żydzi i Niemcy. Stoi za nim masónerya 
i aktywizm. Będzie to bowiem gabinet 
ustępstw narodowych na rzecz żydostwa 
t narzędzie: eksperymentów Nacz. Państwa. 
Wiemy, czem to pachnie. Kijów, Wilno, Mo 
raczewszczyzna w Świeżej Są Jeszcze pa- 
więci. Je. AE 

Przychodzą czasy  ńiezmiernie cieżkie. 

liejmy nadzieję. że ostatni to eksperyment 
eiwedoru i ostatnia nasza walka © rząd 
Wolny i narodowy. Trzeba te walkę stoczyć 
zwyciężyć. Naród musi Wreszcie stać się 
Danem swego losu i przestać być igraszką 
W ręku ryzykantów. 


Nominacja newego rządu. 


(Warszawa. P. A. T. P. Artur Śliwiński, 
Wiceprezyd, Warszawy, Otrzymał dziś o godz, 
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Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . 


Redakcya (tel. fr. 190) i Adim 


23.50, piemo treści następującej: 

„Do Paua Artura Śliwińskiego w Warszawie, 

Mianuję Pana prez. minę Rzplitej polskiej, 
Jednocześnie na wiosek Pana, mianuję: | 

min, spraw wewn, — p, inż. Ant, Kamień- 
skiego, 

min. spraw zagr, — p. inż, Gabrygla Na- 
rutowicza, 

min, spraw wojsk, -= p, gen. pór. K, S08n- 
kowskiego, 

tymczasowym kierownikiem min, skarbu — 
p. Dra Kazimierza Żaczka, 

min, sprawiedliwości — p. prof, Wacława 
Makowskiego, 

miu, rolnictwa — p. Dra Józ, Raczyń- 
skiego, 

min, handlu i przemysłu — p. Dra Stel. 


min, kolej żel, — p. inż. Ludwika Za gór- 
nego-Marynowskiego, 

min, robót publicznych — p, inż, Wiadysł. 
Ziemińskiego, 

min. pracy — p. Ludw. Darowskiego, 

min. zdrowia — p. Dra Witolda Chodźkę. 

Decyzya co do powołania ministra wyznań 
i oświecenia“ publicznego i ministra poczt i te- 
legratów — nastąpi później, 
Warszawa Beiweder, dnia 28 czerwca 1922 r. 

Nacz, Państwa: Józeł Piłsudski (—)*. 


ORT SEZ o 


Najpotulniejszy z potulnych. 


W artykule wczorajszym „Głosu Narodu", 
omawiającym list Naczelnika Państwa do 
Komisyi Głównej z 25 czerwca znalazł się 
przykry, błąd drukarski. Napisano bowiem: 
„rząd odpowiedzialny jest tyłka przed Sej- 
mem i Nacz. Państwa", a powinno być: „rząd 
odpowiedzialny jest tylko przed Sejmem 
i Naez. Państwa także przed Sejmem“. Czy- 
telnik-mógł tę myśl, którą zresztą wiele razy 
podnosiliśmy i która jest zawarta w Malej 
Konstytucyi — wyrozumięć łatwo ze sensu 
całego artykułu. Ta odpowiedzialność Naczel- 
nika Państwa przed, Sejmem wyklucza możli- 
wość istnienia dwóch rządów w Polsce, 
o czem wspominał p. Piłsudski w swym liście. 


do pólityki i woli Raądu, cieszącego się zaufa- 
niem Sejmu i nie wolne mu robić niczego, 
coby było” niezgodnem z -linią polityczną Rzą- 
du. Nie rząd ma być lojalnym wobec Nacz. 
Państwa, ale N. Państwa musi być lo 
jalnym wobec rządu. A zatem Nacz. 
Państwa żądając „lojalności“ od rządu i gro- 
żąc „dwoma rządami“ (t. j. niestosowaniem sią 
do uchwał rządu i Sejmu), staje — zapewne 
mimowolnie — na gruneie bezprawia, na grun- 
cie niekonstytueyjnym. 

Wogóle ostatnie listy 1 czyny p. Piłsudskie- 
go dowodzą jasno, że nie zdaje sobie sprawy 
z roli prezydenta republiki, Przypuszcza on 
ciągle, że może przeprowadzać w działalności 
rządowej własną wolę, choćby ona była 
przeciwną woli Sejmu. Jest to absurd w Świe- 
tle nowożytnych zasad konstytucyjnych. Nacz. 
Państwa nie posiada żadnych praw z siebie 
samego, czy — jak monarchowie o sobie mó- 
wili — „z łaski Bożej“, ale jest jedynie naj- 
wyższym urzędnikiem Rzplitej. Takim 
najwyższym urzędnikiem państwa jest fakty- 
cznie również król angielski, belgijski, włoski 
it. d., choć prawne stanowisko króla kon- 
stytucyjnego jest wyższe, niż wybieralny i eza- 
sowy urząd prezydenta Republiki. Nacz, Pań- 
stwa działa, jedynie przez odpowiedzialnych 
przed Sejmem ministrów i żadnego aktu pań- 
stwowego bez ich zgody nio może wykonać. 
Wolno mu wpływać morałnie na rząd, ale nie 
może żądać od ministrów, bv ci słuchali jego 
a nie Sejmu. Byłoby to bowiem bezprawie. 

P. Śliwiński obiecuje być lojalnym wobee 
Nacz. Państwa. Może przez to bardzo łatwo 
wpaść w kolizyę ze swym obowiązkiem wyko- 
nywania poleceń Sejmu. Niestety bowiem p. 
Piłsudski nie tylko w listach, ale i w czynach 
(sprawa Wileńszczyzny, usunięcie gab. Poni- 
kowskiego i t. d) zajmuje często stanowisko 
sprzeczne z wolą sejmową. By tego konfliktu. 
uniknąć, stworzona belwedero-żydo-lew, roz- 
porządzający większością kilku głosów w Sej- 
mie. Pomyślany on jest jako blok Mameluków, 
przyjmujący ślepo i ezołobitnie wszystko to. €0 
p. Piłsudski im przez swego Śliwińskiego na- 
każe. P. Śliwiński ma być tylko oficerem or- 
dynansowym Bolwedern. Ale czy na tę poni- 
Żającą rolę zgodzi się p. Michalski? P. Skir- 
nunt był oczywiście zbyt niezawisłym i wobec 
Sejmu lojalnym, nawet miękki p. Ponikowski 
był nicdość podatnym dla -funkcyi szambelana 
helwederskiego. Obalono ich zatem i wyszuka- 
mo — jak trafnie określa prof. Stroński — 
„wyżwcieńca”. 0 stynnym ministrze Nerona 
pisze Sienkiewicz: 

»-«Tygellinus może nie był jeszcze Nero- 
nowi milszy od innych, ale stawał się coraz 
niezbędniejszy.. Kto inny nie umiał być po- 
słusznem we wszystkiem narzędziem... Z Ty- 
gellinem zaś nio czuł się Cezar nigdy skre- 
powanym... Tygellinus postanowił zgasić in- 
nych podatneścia swych służb“, 
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Raad het Skirmunta, Michalskiego i bez większości 


P. Śliwiński ma być Tygellincm Belwedern — 
Tygellinem ar. I., gdyż przed nim był już 
Moraczewski, któremu poprostu rozkazywano 
stawać na baczność i robić wszystko. czego 
Najwyższa Osoba Sobie Najmiłościwiej Ży- 
czyła. se Te. 

Wywołują przesilenie, eświadczył Piłsudski, 
że pragnie rządu „z dużym autorytetem“, Obe- 
enie powołując p. Śliwińskiego na, premiera 
nie ma oczywiścio odwagi powiedzieć, że ten 
bezwolny pionek, bez politycznej czy gospo- 
darczej wiedzy, inicystywy, doświadczenia — 
jest owym idealnym premierem „z dużym auto- 
rytetem", Pisze przeto w liście towarzyszą- 
cym nominacyi p. Śliwińskiego: 

„Z swej strony oå przyszłego premiera 
żądać będę jedynie lojalności“. 

Tylko lojalności į nie więcej. W przecią- 
gu 24 dni ulotnił się gdzieś ze szezętem „duży 
autorytet". P. Śliwiński może być już premic- 
rem boz autorytetu. byleby był lojalnym wobec 
Piłsudskiego... Rządu z autorytetem teraz nio 
potrzeba. I wogólo frazesy z przed trzech ty- 
godni o „dużym autorytecie" były błagą, obli- 
czoną na otumanienie $ejmu i kraju. Mówiło 
się o potrzebie rządu z dużym autorytetem, 
a trzymało się w przedpokoju woźnego z wie- 
cznie potakującą głowa, : by w odpowiedniej 
chwili, gdy pp. Thon i Hasbach pozwolą po- 
kazać go Narodowi i oświadczyć: „Oto pre- 
mier! Prawda, że nieszezególny, ale zato wier- 
nie mi będzie pełnił służbę”. . 

Zagadka przesilenia żegtała rozwiązana.“ 


B O E ANI 


Odroczenie posiedzenia Sejmu. 


Warszawa, P. A. T. Na wniosek pos, Barli- 
ckiego (P. P. 8.) dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
odroczono do wtorku przyszłego tygodnia. 
Wobec tego trzecie czytanie ordynacyi wybor- 
czej odbędzie się we wtorek przyszłego tygo- 
dnia, a głosowanie we czwartek. aew ©, 

4%, 


2 komisyi spraw zagranicznych. 


Warszawa, P, A. T, Komisya spraw zagr., 
pod przewodnictwem pos. St. Grabskiego, oma- 
mi wg radę fikol układu między Rzecz 
pospolitą Polską a rządem Rzeszy niemieckiej 
w przedmiacie mfatwień, dotyczących ruchu 
granicznego, -Po krótkiej dyskusyi dotyczący 
referat powierzono posi Wład. Grabskiemu. 


Uroczystość ebjęcia 6. Sląska 9 lipca. 


Warszawa. (A. W.) W gabinecie Ponikow. 
skiego przy udziale min. Skirnunta i Kamień- 
skiego odbyło się posiedzenie w celu omówie- 
nia szozegółów uroczystości oficyalnych obję- 
cia Śląska prza rząd polski, co będzie doko- 
nanem dnia 6 lipca b. r. w Rybniku. 


Konwencya polityczna francusko-polska. 


Paryż. P. A. T. Wczoraj został wymienione 
na Quai d Orsay dokumenty ratyfikacyjne 
konwencyi politycznej trancusko.-polskiej, 


PRZED ZAWARCIEM UMOWY AUSTRYA. 
CKO-POLSKIEJ, 

Warszawa. (Telef. wł.) Dn. 26 czerwca od- 
było się w Min. przemysłu i handlu esiatnie 
posiedzenie delegacyi polskiej i anstryackiej 
dia zawarcia umowy handłowej. Pertraktacye 
dopowadziły do sformułowania projektu umo- 
wy. W niektórych sprawach delegacya austrya- 
'€ka zastrzegła sobie uzyskanie aprobaty swego 
rządu. 

OFICER ŁOTEWSKI O ARMII POLSKIEJ. 

Ryga. P. A. T. Pomocnik szefa sztabu armii 
łotewskiej, podpułkownik Raman, streszczając 
w rozmowie ze współpracownikami miejsco- 
wych pism wrażenia z wycieczki ofirerów ło- 
tewskich do Polski, wypowiedział się jak naj. 
pochiebniej o armii polskiej, o jej wartości bo- 
jowej oraz o organizacył i o pelni życia eko- 
nomicznego Polski. 

WYCIECZKA RUMUŃSKA DO POLSKI. 


Warszawa. (A. W.) Akademia wyższych 
nauk handlowych i przemysłowych w Bukare- 
szcie zorganizowała wycieczkę do Polski, ma- 
jącą na celu zacieśnienie węzłów  gospodar- 
czych między obydwoma zaprzyjaźnionymi 
krajami. Wezmą w niej udział profesorowie 
i akademicy, ogółem okoo 100 osób. 


Dodatek wyrównawczy dla urzędników 
50 procent, 


Warszawa. (Telef. wł.) Rada min. postanọ 
wiła podwyższyć od 1 lipca dodatek wyró- 
wnawczy, przyznany urzędnikom, do 50%. 
W ten spósób urzędnicy Oprócz pensyi otrzy- 
mywać będą 60% dodatku drożyźnianego 
i 50% wyrównawczego. Ogółem 110% pobie- 
ranej pensyi. Jednakże urzędnicy usuwani z po- 
wodu redukcyi personalu otrzymają tylko pen- 
syą zasadniczą bez obu tych dodatków, 
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Przedpłała zniżena 
dla. naaczycielstwa ludowego 


Marek 689 


agranicą 


Marek 1.000 


| Warszawa, (Tei. wł.) W Sejmie panowała 
w ciągń soboty niemal zgodna opinia, że 
kandydatura p Śliwińskiego jest poważnie Za- 
chwiana, W niektórych klubach panowało 
wręcz przekonanie, że kandydaturę rządową 
należy uważać za upadłą, Misya utworzenia 
nowego gabinetu natrafiła na dwie bardzo poa- 
ważne przeszkody, Przeiowszystkiem p, Mi 
chalski, którego współudział w gabinecie był 
zgodnym postulatem stronnictw, odmówił w 
nocy ostatniej o godz, 1 ostatecznie udziału 
w rządzie Po Śliwińskiego, 

Drugą przeszkodą było to, że P. P Są która 
uprzednio przystała na p. Śliwińskiego bez za- 
strzeżeń, wczoraj zdecydowała cię wystąpić 
przeciwko kandydaturze p. Ateksandra Skrzyf- 
skiego, 


socjaliści przesiw Al. Skrzyńskienu. 


Ta zmiana stosunku P. P, S., sprzeczna zro- 
sztą ze stanowiskiem ludowców, idzie oczy- 
wiście, choć mimowoli, w kierunku postulatów 
tych klubów, które od początku obeenego 
przesilenia podtrzymują Żądanie, ażeby p. 


|Skirmunt kierował nadal polityką spraw za- 


granicznych państwa, W chwili tak zwrotnej, 
jak obeena, pamje w Sejmie zupełna rozbie- 
żność opinii i niezdecydowanie, ale już obecnie 
obserwować można, że odbywa się wymianą 
zdań między klubami, Które podtrzymują p. 
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wały dwa sprzeczne poglądy. Według jedne- 
go poglądu sprawą utworzenia gubinetu- przez 
p. Śliwińskiego niemą szans, według drugiej 
mówią, że p. Śliwiński do nocy sobotniej je- 
dnakże gabinet złoży. 


| Skandaliczny skład rządu. 


, 
„Warszawa. (Telef. wł) W prezydyum Rady 
min. przyjmuje dziennikarzy w charakterze 


nowego szefa rzadu p. Artur Śliwiński, W cia- 
gu dzisiejszej nocy — jak nan donosi nasz 
korespondent o godz. 12 w nocy — Pol. Ag. 
Telegr. powinna podać dokładny sklad nowe- 
go gabinetu. Tutaj zaznaczamy. że tekę min. 
spraw zagran, Obejmuje inż. Gabryel Naruto. 
wiez (!), dotychczasowy min. robót  póblicz. 
nych, a teka skarbu zatrzymana jest dla p. Ja. 
strzęhekiego; dopóki on mie zostanie powoła- 
ny, kierownictwo Objął wicemin. Mikulecki, 
Inne nazwiska i teki są już drugorzędne. 
Wiadomość o takim gabinecie wywołała w 
kolach politycznych sejmowych  vamieszanie, 
Przypuszczano bowiem, że p. Śliwinski nie no» 
dejmie się misyi tworzeuia gabinetu, a to pa 
popołudniowej kontereneyi z Klubem Pracy 
Konst., który zapowiedział mu wycofanie 
swego zaufania. Pomimo to p. Śliwiński zrobił 
to, czego nie zrobił p. Przanowski, t. j. nie ma- 
jąc większości, pojechał z gotową iistą do Bei. 
wederu, aby ją przedstawić Naczelnikowi Pań: 


Skirmunta, co może być przygotowaniem do | stwa. 


zbiorowego wystąpienia stronnictw w tej 
sprawie, To też wobee nastrojów sejmowych 
poranna konłerencya p. Śliwińskiego z p. 
Skrzyńskim musiała pozstać bez rezultatu, Do 
drugiej komferencyi, którą wyznaczono popo- 
łudniu, opinia Sejmu nio przywiązuje zbytniej 
nadziei, 


Min. Michalski adrzuca tekę skarbu, 


f 
| Także odmowa p. Michalskiego | a 
pewne kemplikacye na terenie Sejmu, Wiele 
faktów wskazujo na to, że klub Pracy konstyt, 
nie będzie mógł na plenum Sejmu poprzeć rzą- 
du p. Śliwińskiego bez udziałan w nim p. Mi- 
chalskiego, P. Śliwiński zaproponował wice 
min. p. Markowskiemu objęcie tego stanowi- 
ska, jednakże p. Markowski odmówił, Mówio: 
no. że premier zaproponuje portfel wieeministr. 
Mikuleekiemu. Wieczorem rozeszła się wiado- 
mość, że p. Śliwiński zaproponował tekę min. 
skarbu p. Jastrzębskiemu, P. Jastrzębski był 
bankierem w Szangaju, przybył niedawno de 
Polski, brał udział jako rzeczoznawca w kon- 
ferencyi genuchskiejj a z jego nazwiskiem 
związane jest pierwsze publiczne zebranie D. 
U P., na którym p, Jastrzębski wygłosił refe- 
| 
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Wiedeń. P, A. T. „Arbeiter Ztg” donosi z 


Aresztowanie merierców Rathenawa?|0 STAN 


Nydzierżawienie monopol tytoniowego? 


Kapitaliści zagraniczni dają 80 miliardów. 

Warszawa, (Tel. wł.) O przyczynach dymisyt 
i odmówienia współudziału w. rządzie przez p.' 
Michalskiego, jeden z przedstawicieli klubu 
Pracy konst. uczynił następujące wyjaśnienia: 
Warunki, które stawiał p. Miehalski, nie nale-' 
żą do takich, które należy. przyjąć z entn= 
zyazmem, Skarb patetwa zmikłaje się w Er” 
tuacyi bardzo ciężkiej. Zapewnienie bezpieczeń. 
stwa państwn wymaga olbrzymich nakładów, 
na które trzeba znaleźć pokrycie, 

Tu natychmiast należy poczynić pewne 
ustępstwa od zasad posiadających wyłącznie 
znaczenie teoretyczne. P. Michalski jest w po- 
siądaniu oferty kapitalistów zagranicznych, 
którzy propomtją wydzierżawienie monopolu 
tytoniowego (już!) i gotowi dać sa takie wa. 
runki, że trudności finansowe obecne dałyby 
się w znacznym stopniu rozwiązać, Kapitaliśch 
proponują wypłacenie skarbowi łącznie 80 mi- 
liardów marek polskich, a niezależnie od tego 
udział państwa w pożyczce w wysokości 300 
milionów franków francuskich i 10 milionów. 
funtów szterlingów. Państwo brałoby znaczny, 
udział w eksploatacyi monopolu. 


WYJĄTKOWY W NIEM, CZĘŚCI 
|  G. ŚLĄSKA. 


Berlin, P. A. T. Z G. Śląska donoszą mi, 6 


Hamburga, że aresztowano tam porucznika bandy zdemobilizowanej armii przeciwpowstań- 


Krulla, który uczestniczył w zamordowaniu |czej tak dalece zagrażają bezpieczeństwu pit 
Róży Luksemburg. Twierdzi om, że nie miał nic |blicznemu, że nawet socyalistyczni przedstawik 
wspólnego z zamordowaniem Rathenaw'a. Prze- |ciele G. Śląska zwrócili się do pruskiego Mi 


ciw Kruellowi przemawiają pewne poszlaki, 


z Berlina: Policya berlińska zarządziła w dniu 
wczorajszym aresztowanie szeregu podejrza- 
nych osób, pomiędzy którymi znajduje się pe- 
wien młody człowiek, przeciw któremu zwra- 
cają się Szczególnie silne poszlaki, iż brał 
udział w zamordowaniu Rathenaua. Owemu 
podejrzanemu osobnikowi nie udało się dotąd 
udowodnić alibi. Szet politycznej policyi, dr. 
Weiss, oświadczył  korespondentowi „Prager 
Tagblatt“, że jest na tropie zbrodniarzy, od- 
mówił jednakże w interesie śledztwa bliższych 
wyjaśnień. W miejscowości Flensburg areszto- 
wano porucznika 'Tiłlesena, brata wwordercy 
Erzbergera. 

Helsingfors, (A. W.) Na żądanie niemieckie- 
go poselstwa w Helsingforsie aresztowano dzi- 
siaj trzech osobników, podejrzanych o współ: 
udział w zamordowaniu Rathenaua. Ludzie ci 
przybyli do Holsingforsu Ą 


okrętem „Rugen“, 
który odejść miał do 


rat o.skarbie, W Sejmie pod wieczór pano- 
Wyborga. Śledztwo 
w toku, 


|Repardeye niemieckie podstawą kons 
lidacyi Eoropy. 

Londyn. (A. W.) W Izbie wyższej odbyła się 
dyskusya, dotycząca konferencyi genueńskiej 
Balfour bronił polityki L. George'a, lord Grey 
oświadczył zaś, że jak długo sprawa reparacy! 
niemieckich nie będzie ostatecznie załatwioną, 
nie móżna myśleć o postępie w konsołidacyi 
stosunków europejskich, W tym wypadku na- 
wet nowa konferencya nie doprowadzi do $a- 
dnego pomyślnego wyniku, 


nisterstwa spraw. wewn. © zaprowadzenie na 


Praga. P. A. T. „Prager Tagblatt“ donosi |terytoryum G. Sląska stanu wyjątkowego, 


9-cio godzinny dzień pracy w Szwajearyj 


Hanower. P. A. T. Radio. Szwajcarska Ra- 
da narodowa przyjęła wczoraj przedłożenie © 
rewizyi ustawy fabrycznej 85 głosami przeciw 
47, dotyczącą przedłużenia tygodmowiego cze 
su pracy na 54 godziny, 


Koniec strajku telegraf. i kelejowega 
w Wiedniu. 


Wiedeń. (A. W.) Do północy trwały narady, 
mężów zauiania Związków 80c.-demokratycz- 
nych w sprawie zakończenia strajku kolejowe 
go i telegraficznego w Wiedniu. Absolutna 
większość oświsdczyła się za natychmiastowem: 
zakończeniem strajku i powrotem do służby. 
Już około godziny 11 podjęto miejscowe i mię: 
dzymiastowe rozmowy telefoniczne, Także kox 
munikacya kolejowa została przywrócona, Nae 
tomiast niespodziankę urządziły tramwaje, któs 
re zastrajkowały o godzinie 6 wieczorem. Od- 
prowadzono wszystkie wozy de remiz, gdyż z4e 
rząd tramwajowy odrzucił żądania, postawione 
przez pracowników, 

|| a~ 


Berlin, (A. W.) Socyalistyczni posłowie pars 
lamentu Rzeszy zażądali wydalenia z Niemieg 
wszystkicn członków dyuastyt Hohenzollernów, 
natomiast radykalni socyališsci domagali się 
konfiskaty majątku tej rodzitty, oraz zakas 
noszenia mundurów armii cesarskiej, 


KA a 


Dwa bloki. 


. 
Dzar 


kich żywiołów konserwatywnych młodszych, tj. 
takich, które w szkole wojny czy towarzyszą- 
eej jej z konieczności konspiracyi wytworzyły 
sobie odmienny pogląd na rolę, którą wziąć 
mają na siebie. Nie pod kątem doraźnych ko- 
rzyści i honorów, oportunistycznych zysków 
i transakcyi, ale na daleką metę wygrywają- | 
cych w końcu haseł, skupić się winien zespół | 
jednostek bezinieresownych a uczciwych, od- 
ważnych w zdaniu i jasno starających sobie 
uświadamiać położenie kraju, mie firmowych 
tylko konserwatystów, ani firm nawet konser- 
watywnych. ale przedewszystkiem obywateli 
niezależnych, którym w dzisiejszych czasach 
najtrudniej zapewne wypłyząć, ale którzy zato 
wartością swoją wewnętrzną pewne dają gwa- 
racye, że „a ła longue“ najdłażej utrzymają 
się na powierzchni. 
Z wysok* m poważaniem ; 
Kazimierz Maryan Mraaski, 
Warszawa, 27 czerwca m- 


ma Redakcyo! 


Nie rozuporządzając w żej chwili mażnością 
fsemivszczenia niniejszych uwag na lamach or- 
ganu zachowawczego, jako dotyczących w 
pierwszym rzędzie spzuwy zasadniczej dla kon- 
serwatyzmu w Posee. zmuszony jestem prosić 
© gościnność dla nich Szanowną Redakcyę: 

- Wczorajsze głosowanie w Komisyi głównej 
'Bejma, gdzie w chwiłi rozstrzygającej o losach 
naszego państwa. być może na. długi lat okrćs, 
stanęli w zwartym ordynku obok P. P. S, 
Wyzwolenia, Stapińczyków, N. P. R. i P. S, L- 
fnże licząc Niemców i żydów) także jedyni fir- 
mowi konserwatyści w Sejmie polskim, przema- 
wiający na gruncie K. P. K., jakoteż przeyt- 
dywane konsckwoncye tego kroku, napełuiły 
niepokojem i troską wszystkich tych, którzy, 
z konserwatywnego punktu widzenia rzecz bio- 
rąc, odmiennie wszakże pojmują zadania į tak- 
tykę społeczną konsarwaiyzmu, piszącemu zaś 
to słowa narzucają jako obywatelski obowią- 
zek otwarte sformułowanie swojego zdania. 

Dokonany wczoraj w Sejmie rozłam na 


Ljazd biskupów’ w Częstochowie. 


gwa obozy, w jednym z których zmalazła| W roku bieżącym na doroczny zjazd Biskn- 
się cała lewica oraz niedobitki sejmowe byłych |pów Polskich przybyłe 26 pasterzy do Często- 
aktywistów, w. drugim zaś gros tych stron- | chowy. Obrady rozpoczęto dnia 21 b. m. Mszą 
mictw. które w przaciągu wojny przyzwyczaili: św. odprawioną w kaplicy Matki Boskiej przez 
bmy się uważać za ekspozytury  ententofil- | arcyk. J- Bilezewskiego. Kardynałowie: E. Dal- 
stwa — napełnia mianowicie niepokojem, ŻE|zori A. Kakowski z powodu złego stanu zdro- 
już w najbliższym czasie, na tle i w konse- |vją nie mogli wziąć udziału w Zjeździe, któ- 
kwiencyi podniecenia i roznamiętnionia wybor- remu przesłali gorące życzenia pomyślnego 
czego, odrodzi się w przełomowym okresie 6u- | skutku narad. Po Mszy św. odśpiewano „Te 
dowy i rozbudowy państwa polskiego, a zatem | Deum laudamus“ ua podziękowanie Bogu za 
na ciężką tego państwa „szkodę, fatalny wo | powrót części G. Śląska do Macierzy, 

jenny podział na dwie bezwzględnie zwal.| pg zagajeniu Zjazdu przez arcyb. Bilczew- 
pzające się formacye, najostrzejszych Je- skiego zebrani wysłali telegramy: ej) do Ojca 
dna względem drugiej używające haseł OTa%|$w, z wyrazami czci, miłości i bezwzględnego 
krodków. i f oddania się Głowie Kościoła. 2) z pozdrowie- 

Nikt chyba nie zaprzeczy, że w społoczeń- | niem Górnoślązaków zjednoczonpch z Polską 
WE a +. a S U EEO SZCZYtÓW, |; zę słowami. pociechy dla tych, którzy zostali 
mogą, się AA Dea ep 5 wą poza kordonem, 3) z powitaniem i prośbą 6 mo- 
A a przy k opsadrggi św» Ria dlitwę do Nuncynsza Apostolskiego. 

K = $ 5 dee ISA OE7 Zjazd zajął się sprawą utworzenia samodziel- 
już KE $ Ee Aa pra n A uA nego biskupstwa na Śląs.k.u. Zastana- 
EET Ww SL OZUDZU ROPO |wiał się nad środkami pomocy dla tych, którzy | 
kuczególnych de; ee23 CY SUD Noa Gi Begas cierpią prześladowanie pod rządami bolszewi- | 
e an i eray mę ponsiwa ków i w zakresie swej kompetencyi poczynił; 
dobór uzdolnień i wykształceń, że w polemice e kierunku odpowiednie kroki 
prasowej czy to w dziecinnem zacietrzewieniu zjazd pia a D wik 
PT: A pobudek Rezo katy Togiczo kie czynności, które pragną osłabić u nas wia- 
A al gz POR ciny ch AE A rę i spóźnię z Kościołem, obniżyć moralność, 
stronniczych jako synonimów. wszelakiego łaj- A RE 3 Ę 
dactwa i przeciwpaństwowej zbrodni, aby w ten sposób Polskę osłabioną, podzielo- 

TE ą y : ną, wyczerpaną z sił moralnych tem łatwiej 

Ra jest R korea au = A opanować i zniszczyć. Szereg uchwał w tym 
przynajmniej, jakim go pojmujemy w roli czym | Li nku „SZAN Ś 5 5 

F T S e ; 3 powziętych będzie stopniowo wpro- 
a jr” 1 a 4 © GRE wą wadzanych w życie. Zjazd ufa. że wszyscy mi- 
PSP. pRSiwie RSE łujący Boga, Kościół, Ojczyznę, wierni katoli- 
iskry, prawdziwie z cezarta zaczerpnięte kuźm, cw godew p iityoci. będ. dopomag R Te 

> sę Ę BE ? g ; Ę r 
krong g” w: UC Angi przedzie szał. cy pasterzom. Nasze organizacye, jak bigi ka- 
ak koko ŚĆ po. wes a toliekiej, stowarzyszeń pracujących w fabry- 
czy domowego wroga, coraz to wybuchały nie- à A Ę ; 

5 Si >e : , stowarzyszeń mło- 
szczęsnym pożarem domowej, międzybraterskiej ok o: Soja? ace się 
waśni, ieży, sodali 
ę A ę e i lse i Chry- 

Dalekiem od piszącego te słowa jesk z po do ugruntowania w Polsce zasad nauki t 
va wsaelkie odżegnywanie się od lewicy a stąd sprawę tych stowarzyzeń. Zjazd 

w. ezambuł bezkrytyczne jej potępianie, Choć | Pilnie badał an 
z innych tradycyi politycznych wyrosły, mała. |- Ziazā rozważał sposoby pole o menenia 
RUE FEE poziomu wykształcenia w duchu wiary, rozwo- 


> 


czy "R emigracyf, jak Ta 
$niej w. działalnośej dyplomatycznej ocenić 
patryotyczne walory ugrupowań po tamtej 
stronie sknpionych i dnży zapas zdolności, 
któremi sie wśród mich rozporządza. Ale mimo 
tego —- trudno mi na dluższą metę zaakcepio- 
waé legicznie tego rodzaju sytuacyę. w której- 


by po jednej stronie Izby miały działać sprzę- 


gicznych, uniwersytetu w Lublinie, przeciw- 
dzialania propagandzie szkalowania i potwa- 
rzy. Zjazd zastanawiał się nad tem wszyst- 
kiem, co wsnółrodaków dzieli, sieja nienawiść 


gijnych i nad sposobami usunięcia tych objawów. 
żone z radykalna lewicą i na przydatek z kon- | Zjazd badał wreszcie sposoby usunięcia 
serwatywniejszymi bodaj chwilowo od niej ele-j ograniczeń Ko.ś.ci.oła w Polsce, któ- 
memiami iaroplemieńczymi, rzadkie z konie-|rym, niestety, aż do obecnej chwili podlega. 
ezności żywioły zachowawcze, z drugiej zaś|pomimo zapewnionej w Konstytucyi wolności 
gros umiarkowańsaych społecznie stronnietw |dla Kościoła i stanowcze w tym kierunku po- 
sejmowych. Snadnie ocenić może każdy bez-| wziął zarządzenia, jak również i w sprawie 
stronny, jak w tnkiem ustosunkowaniu się wza-|uposażenia ducho.w.ie.ts.t.w.a, które 
jemnem sił przeważyćby musiała|w wielu miejscach pozbawione jest środków 
szala lewicowa nad wątle obarezong sza- |do życia i nie jest w stanie odpowiadać na 
lą pomiarkowania, Z języczka u wagt stałaby | Korespondencyę rządową (statystyki i inne), 
Flę taka prawica chyba piątem kołem u woza. | nie mając nawet czem: opłacać poczty. I w tym 
A zniwcczenie niczbędnej równowagi parlamen- | kierunku powzięto uchwały, któreby: zakoń: 
tarnej zbyt szybko musiałoby się Ra nas po-|czyły nieznośny stan rzeczy, gdyż z jednej 
mścić. ".  |strony Rząd przystępuje do parcelacyi ziemi 

Natomiast dla piszącego te słowa nie podłe- | kościelnej bez porozumienia się ze Stolicą Apo- 
ga wątpliwości, że tego rodzaju nienaturalny |stolską, jak tego żąda uchwała sejmowa, a 
układ sojeszów parłamentamych prędko odbić |z drugiej Rząd nie troszczy się o zapewnie- 
bie będzie musiał na. wewsętrznej strakturze |nie możliwych waftmków egzystencyi dla du- 
naszego krajowego konserwatyzma, Nie _ jeet | chowieństwa, służby kościełnej i instytacyi ko- 
bowim tajemnieą Aa nikego, że zwłaszcza w | ścielnych. 
krakowskiej partyj konserwatywnej, którę nie-| Pod koniec Zjazdu otrzymano od Ojca Bw. 
którzy z jej adherentów zmuszeni byli opuścić | w odpowietłzi na telegram Zjazdu, tełegram 
już pa skutek staqowiska. jakie zajęła į metod, |z błogosławieństwem dla prae Zjazdu Obrady 
Jakie stosowała podezas wojny, po kałdem te- | zakończono 25 czerwca uroczystem „Te Deum 
go rodzaju pociągnięciu polityczne zo strony | laudamus". 
sejmowej jej ekspozytury, znaczyć się musi co- 
ras mocniej głęboki, istniejący na razie pod 
powierzchnią rozłam między poszczcyólny- 
mi jej członkami. Piszący te słowa miał w 
ostatnich czasach sposobność rozmawiać zaró- 
wno z pownymi — żetak powiem — patryar- 
chami danego stronnictwa, jak również z nowo- 
wybranymi członkami Wydziału Prawicy Narod.. 
który sformował się był po ogłoszeniu znane- 
ge programu. Jedni i drudzy nie kryli 
zastrzeżeń co do taktyki stron- 
nietwa i zapowiadał nawet, o ile zaangażo- 
wani byli w niem ezynnie, swoje ewentualne 
z mego wystąpienie. 

Nie ulega dla mmie również wątpliwości. że 
krok reprezentantów Prawicy w K. P. K., któ- 
ry wydaje się być handlem politycznym 
dokonanym za miskę soczewiey w postaci ulo- 
kowania jednego ze swoich na fotelu ministra 
spraw zagranicznych, pogłębi wydatnie zazna 
czony rozłam, powstrzymywany tak długo, jak 
długo bliższy kontakt i współdziałanie z lewi- 
cą można było motywować bardziej ideowemi 
pobudkami, jak np. względem lojalności dla 
najwyższej władzy w. państwie itp. 

I to mi się wydajc w końcu jedyną doda- 
ią stroną nisopatrznego kroku K, P.K., 1ż 
wmion on przyspieszyć konsolidacyę wszyst 


Uroczyste posiedzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności. 


Wczoraj o godz. 12 w południe odbyło się 
w auli Collegii Novi doroczne uroczyste posie- 
dzenie P. Ak. Um. W uroczystości prócz 
członków krakowskich wzięło udział kilkuna- 
stu członków z szeregu miast Polski a także 
liczne grono zaproszonych gości. Z zamiejsco- 
wyeh członków przybyli: z Warszawy: prof. 
St. Bądzyński, poseł dr. Br. Dembiński, prot. 
J. K. Kochanowski, prof. L. Petrażycki, prof. 
W. Sierpiński, prof. J. Zawidzki, pro£ K. Żó- 
rawski; z Pułsw: prof. E. Godlewski sen.; 
z Kórnika: dr. Z. Celichowski; z Poznania: dr. 
L. Ćwikliński; ze Lwowa: pro WŁ. Abraham, 
prof. B. Dyboski, prof. L. Finkei, prof. St. Nie- 
mentowski, prof. Ł. Piniński i prof. St. Wit- 
kowski. Uniwersytet Poznański reprezentuje 
prof. L. Piotrowicz. Wśród zaproszonych gości 
zauważyliśmy delegata Naczelnika Państwa 
i Ministerstwa oświaty, szefa sekcyi Stan. Mi- 
chalskiego, wicewojewodę krakowskiego Ko- 
walikowskiego, starostę Dr Balaq=wiceprez. m. 
Dr Wielgusa, kuratora Owińskiego, í 


pGŁOB NARODU“ x dnia 30 UZ6rYWca, IYŻZ RoKii, 


ju seminaryów duchownych, fakultetów teolo- | 


Akad. górmiczej Hoborskieęgo, nadprokuratora 
Czyszczana, prezesów sądów Woltera i Pel- 
(GN | (Gb 


Przemówienie prezesa Morawskiego. 

Z uderzeniem godz. 12-tej wstąpił na kate- 
drę prezes Akademii Umiejętności Dr Kazi- 
mierz Morawski. Na wstępie swago prze- 
mówienia wskazał na ciężkie chwiłe, jakie od 
r. 1914 przechodziła Polska Akademia Umie- 
jętności. Jeżeli mimo to powiodło jej się speł- 
nić swoje zadania, to zawdzięczać należy ener- 
gii członków i sekretarzy. Dzisiejsze zebranie 
członków Akademii — mówił p. Morawski — 
jest w tym roku liczniejsze, niż po inne lata. 
Fakt przybycia przedstawicidli ze wszystkich 
dzielnie Polski dodaje nam-otuchy i siły, świad- 
czy on bowiem, że zrastają się części ciała na- 
szego Państwa. Równocześnie rośnie odpowie- 
dzialność Akademii wobec całego Narodu, któ- 
rego ta nfjwyższa instytucya naukowa ma być 
nauczycielem i przewodnikiem na polu zdoby- 
wanią wiedzy. Zwiększa się też odpowiedzial- 
ność Akademii i wobec zagraniey, bo starać 
się musimy, by ta wyrobiła w sobie poszano- 
wanie dla naszej nauki. Również dbać winniś- 
my © szerzenie naszego dorobku umysłowego 
przy pomocy wydawnictw. Mowca podniósł na- 
stępnie, że Akademia doznaje w swej działal- 
ności troskliwej i wszechstronnej opieki ze stro- 
ny rządu polskiego, przyczem złożył obecnemu 
na posiedzeniu szefowi sekcyi p. Michalskiemu 
serdeczne podziękowanie. Wkońcu wyraził 
prezes piagnienie,by wkrótce powstał silny 
rząd, któryby dbał o interesy wszystkich 
warstw społeczeństwa i użyczał opieki i popar- 
cia polskiej nauce. 

m 
Sprawozdanie z działalcości Akademii. 

Następnie gen. sekretarz Akademii prof. Un. 
Jag. Dr St. Wróblewski odczytał sprawozda- 
nie z działalności Akademii za czas od osta- 
tniego plenarnego zebrania, t. i od maja 1921 
r. Przy omawianiu budżetu Akademii prof. 
Wróblewski zaznaczył, że wprost fatalnie 
przedstawia się stan specyalnych funduszów na 
wydawnietwa, z których najpoważniejszy, Ne- 
stora Bucewicza, posiada w kapitale zakłado- 
wym około 270.000 mk., a wszystkie razem — 
jost ich około 30 — nie dochodzą w kapitale 
do 2 milionów marek. Ponieważ społeczeństwo 
polskie, w którem miliardy marek idą na tan- 
tyemy dla członków Rad nadzorczych, nie- 
wiele dotąd dla nauki polskiej okazuje 
zainteresowania, łatwo pojąć, jakl był- 
by los Akademii, gdyby nie serdeczna opieka 
rządu połskiego. 

Co się tyczy wydawnictw Akademii, mowca 
podkreślł, że Encyklopedya Polska, największe 
zamierzenie Akademii z czasów  przedwojen- 
nych, zaczyna wracać do normalnego toku. Po- 
za dokofńcezeniem  historyi politycznej liczyć 
można w niezbyt dalekiej przyszłości także na 
pojawienie się temu geografii histo- 


rycznej; w nadziei tej utwierdza Bonina fi domego. Prezesem został WY 


zorganizowanie pracy nad atiasem histo- 
rycanym. W ostatnim miesiącu rozpoczął 
się nareszcie druk edycyi krytycznej 
Dism Grresorza z Kazianzu w opra- 
cowaniu prof. Sternbacha. Akademia wydała 
nadto cały szereg innych dzieł i podręczników. 

Po złożeniu sprawozdania prof. Windakie- 
wiez wygłosił odczyt p. t „Odkrycie Włoch”, 
poczem. odczytana została 


Łista nowych członków Akademii, 


wśród warstw społeczeństwa, obrzadków reli- | wybranych na onegdajszem Walnem Zgroma- 


dzeniu. Na Wydz. filolog. wybrany członkiem 
koresp.: Klinger Wit, prof. Uniw. w Poznaniu. 
Na Wydz.  hist.-filozof. wybrany członkiem 
czynnym krajowym: Bujaxz Fr., prof Uniw. we 
Lwowie; korespondentem zaś: Konopczyński 
Wł, prof. Uniw. Jag. ła Wydz. matemat.- 
przyr. wybrani korespondentami:  Gorczyński 
Wł. dyr. Państw. Instytutu Meteorologicznego 
w. Warszawie, Markowski J., prof. Uniw. w Po- 
zmaniu, Mazurkiewicz Stef., prof. Uniw. w War- 
szawie» Nadto na tymże Wydziale wybrano 
jeszcze dwóch członków. czynnych zagranicz- 
nych, których nazwiska podane będą do pu- 
blicznej wiadomości po zatwierdzeniu wyborów 
przez rząd polski. 

Rząd polski zatwierdził dalej wybory prze-| 
szłorocznych członków czynnych zai 
graniezmych. Wydział  fiołogiczny — 
członkowie czynni zagraniczne Kenyon Fryde- 
ryk Jerzy, dyr. „British Museum“ w Londynie, 

iekiewicz WŁ w Paryżu, Omont Henry, czło | 
nek „Institut de France" i dyr. oddziału rę- | 
kopisów w Bibliotheque Nationale w Paryżu, 
Strowski Fortunat, prof. Mt. e. w Sorbo- 
nie,  Korespondenci: Mgr. Mereati Giovanni, 
dyr. oddziału „Biblioteca Apostołica Vaticana“ 
w Rzymie, Mikkola J. Jul, prof. fołologii sło- 
wiańskiej na Uniw. w Helsingforsie, Pedersen 
Holger, prof. filologii słowiańskiej na Uniw. w 
Kopenhadze, Van Wijk Mikołaj, prot. języków 
bałtycko-słowiańskich na Uniw. w Lejdzie. Wy- | 
dział hist.-filozof. — członkowie czynni za- 
graniezni: Mgr. Duchesne Louis, dyr. „Ecole 
Francaise“ w Rzymie — zmarł przed kilku 
miesiącami, Almouist Helge, prof. historyi po- 
wszechnej w Góteborgu, Poincare Rajmund, 
prez. ministrów w Paryżu, Scialoja Vittorio, 
prof. prawa rzymskiego na Uniw. w Rzymie. 
Korespondent; Lord Robert Howard, prot. hist. 
nowoż. w Harward University w Cambridge 
(Stany Zjedn.). Wydział matem.-przyrod. — 
ezłonkowie czynni zagraniezni: Brachet Albert, 
prof. anatomii i embrioiogii na Uniw. w Bruk- 
seli, Cartan Elie, prof. matem. w Sorbonie w 
Paryżu i Thomson Józef J., prof. fizyki dośw. 
na "niw. w Cambridg» (Anglia). 

Nagrody. 

Ministerstwo Oświaty udzieliło Akademii 
kwotę 300.000 mkp. na konkursy i nagrody. 
Rozporządzając tą kwotą, oraz kwotami, przy- 
padającemi z fundacyi na nagrody a pozosta- 
jącemi pod zarządem Akademii, przyznano na- 


rektora | stępujące nazrody: 
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L Wydział filolog. przyznał nagrodę z fund. 
Lindego w kwocie 25.000 mk. prof. Janowi 


Łosiowi za „Gramatykę polską“. H. Wydział 
hist.-filozof. przyznał następujące nagrody: 
x) nagrodę z fund. im J. U. Niemcewicza w 
kwocie 15.000 mk. drowi Leonowi Białkow- 
skiemu za pracę „Podole w XVI w.'; b) na- 
grodę z tejże samej fundacyi w kwocie 25.000 
mk. prof. Osk. Hateckiemu za „Dzieje Unii Ja- 
giellońskiej*; ce) nagrodę z fund. ks. Ad. Ja- 
kubowskiego w kwocie 10.000 mk. drowi Ad. 
Strzełockiemu za pracę „Sejm z roku 1605“; 
d) nagrodę z fund. Ad. Szajkiewicza w kwocie 
20.000 mk, prof. Kaz. Tymienieckiese. za pra- 
cę „Procesy twóreze formowania się spałeczeń- 
stwa polskiego w wiekach Średnich", 
Wydział matemat.-przyrodniczy przyznał na- 
stępujące nagrody: a) nagrodę z fund. Kon- 
stantego Simona w kwocie 15.000 mk. p. Mie- 
czysławowi Jeżewskiemnu za pracę p. t. „O za- 
łożności stałej dielektrycznej cieczy od tempe- 
ratury i gęstości*; b) nagrodę zaś z fund. dra 
Jonatama Warschawera w kwocie 20.000 mk. 
prof. R. Weigłowi za pracę „Riquettia Prowa- 
zeki“. 

Onegdajszo Walne Zgromadzenie Polskiej 
Akademii Umicjętności przyznało następujące 
nagrody: a) z fund 8. p. Probusa Barcżew- 
skiego za dzieło historyczne przyznano nagro- 
dę w kwocie 30.000 mk. prof. Józ. Ujejskiemu 
za dzieło „Antoni Malczewaki — Poeta i Poe- 
mat“; b) taką samą nagrodę za dzieło malar- 
skie w kwocie 30.000 mk. przyznano prof. 
Stan. Noakowskiemu za „Fantazye architek- 
toniczne (na temat budowli Wawelu); c) na- 
grodę z fund. p. Fel. Jasieńskiego w kwocie 
45.000 mk. przyznano p. Oidze Niewskiej za 
szereg utworów rzeżby; d) nagrodę z fund. 
im. Włodzimierza Spasowicza w kwocie 30.000 
mk. przyznano prof. Janowi Rutkowskiennt za 
dzieło „Poddaństwo włościaa w XVIH wieku 
w Polsce i niektórych innych krajach Europy“; 
e) nagrodę z fund. $. p. Erazma i Anny małżon- 
ków Jerzmanowskich w kwocie 120.000 mk. 
przyznano prof. Józefowi Tretiakowi za całą 
działalność literacką. 


4-ty dzień Zjazdu P. Z. K. 


Na wezorajszem posiedzeniu IV. Zjazdu 
P. Z. K. dokonano małych zmian statutu. 


Zadania i charakter Związku nie 
uległy zmianie. P. Z. K. zostaje nwłal 
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kastcryi pracowników kolejowych o charakte- 
rze bezpartyjnym i niepolitycz- 
nym. W interesie rozmaitych dykasteryi słu 
żbowych, celem skuteczniejszej obrony intere- 
sów. pracowników, stworzono w: obrębie zwią- 
zku sekcye zawodowe i uchwalono dla nich re- 
gulamin. 

Następnie przystąpiono do wyborów Za 


bramy dotychczasowy prezes inspek- 
tor Jachymiak z Krakowa Wiceprezesem 
obrano pp. Kołlińskiego z Warszawy 


IBEudaiahkw z Trvanie Na cebcuhúw Zar 
rządu głównego desygnowano: z Krakowa 
inspektora Ziołowskiego, stamm 
kcnduktora D er enia, rewizora wagonów G %3- 
siorowskiego i maszyristę z dyr. wileń- 
skiej Wasilewskiego, Przy wyborach 
kierowano się zasadą, aby o ile możności repre- 
zentowame były wszystkie dykasterye praco- 
wników. Poseł Surwiłło, kolejarz z Wilna 
(członek Ch. D.) wszedł także do tego Zar 
rządu. Nowe utworzona sekcya drogomistrzów 
otrzymała w Zarządzie głównym równięż swe- 
go reprezentanta, f 

Z porządku dziennego przystąpiono do roz- 
patrywania wniosków przedstawionych przez 
komisyę. Wszystkie wnioski pwzyjęto bez zmia- 
ny, 8 najważniejsze z nich odnoszą się do: 
uposażenia. pracowników kolejowych, pragma- 
tyki służbowej, awansu automatyzenego, zali- 
czenia lat stużby podczas wojny: do emerytury 
itp. 

Wkońcu urządzono między delegatami skła- 
dkę na cegiełkę wawelekaą, która bẹ 
dzie miała napis: TV. Zjazd P. Z. K. w r. 1922. 
Poelecono również delegatom, aby pe powrocie 
do domów rozwinę między kolegami agitacyę 
za ufundowaniem więcej takich cegiełck. Zjazd 
zakończono kilkoma moawami pożegnalnemi, 
przyczem delegaci z innych dzielnie Polski wy- 
raża krakowskim członkom za gościnne przy- 
jęcie serdeczne podziękowanie. Po odśpiewaniu 
„Roty“ Konopnickiej i wzniesieniu okrzykn na 
cześć Rzeczyposnoftej Polskiej, odjechali đe 
legaci do Zakopanego, skąd po jednodniowym 
pobycie rozjadą stę do domu, 


KRONIKA. 


LIST OTWARTY DO SZ. POSŁÓW, 
Z MAŁOPOLSKI. 


W sprawie katastrotalnego polołenia emery- 
tów wojskowych (o którem pisaliśmy niedawno 
w artykule wstępnym), nadsyła nam gen. Ju- 
liusz Bijak pismo, w którem, malując nad 
wyraz rozpaczliwa, skandaliczne wprost pod 
tym wzgłędem stosunki, zwraca się do posłów 
małopolskich z prośbą o skuteczną interweneyę 


> 


i ratunek, 

Sprawa uposażenia emerytów, mimo ciągłych 
urgensów i nawoływań prasy, wciąń odwleka- 
na i niezałatwiona, jest dziś największą bo- 
ląezką dnia. Dalsze jej przewlekamie grozi po- 
prostu Śmiercią głodową tym, których jedyną 
winą jest to, że nie urodzili się w Polsce już 
wolnej i że musieli służyć w armii zaborczej. 

W obronie tych skazanych na powolną 
śmierć głodową emerytów i ich rodzin zwraca 
się gen. Bijak w swym liście otwartym do po- 
słów małopolskich z prośbą o zajęcie się na- 
reszcie energicznie straszną dolą emerytów 


związkiem ogólnozawodowym wszystkich dy-, 


i wyrządzaną im krzywdą, przybierającą juð 
pozory jakicjś zemsty, niezgodnej z charakte“ 
rem pols' m, 

Pismo kończy się słowami: Wznieście się P24 
nowie nareszcie ponad względy partyjne, stań 
cie na wyżynach sziąchetnych uczuć, godnych 
posłów polskich. 


W OBRONIE PASKARZY. . 

„Nowy Dziennik“ wystąpił w obronie żydowe 
skch paskarzy, którzy załali przyłączone dd 
Polski części G. Śląska, by, wykorzystująć 
chwilową konjunkturę, wywieźć jak najwięcej 
towarów z G. Śląską. Ludność górnośląska 
nie chciała — rzecz prosta — patrzeć bezczyn- 
nie, jak żydowscy spekulanci ogałacili z towa4 
rów sklepy w Katowicach i w Królewskiej 
Hucie, co wywołaćby musiało gwałtowną zwyż 
kę cen. Ponieważ władze państwowe nie inter 
weniowały, więe ludność sama zabrała się da 
chrzanowskich i sosnowieckich żydów, towary, 
im odebrała, a ich samych z G. Śląska wypę- 
dziła. Interes się paskarzom nie udał i oto syo- 
aistyczny dziennik narzeka, że dzieje sie gwałt 
Izraełowi, że żydów ‘spotykają w Katowicach 
zniewagi. Czemu jednak „Nowy Dziemniż” wi- 
dzi krzywdę żydów tam, gdfie jedynie zasłu- 
żona kara spotyka  paskarzy i spekulantów? 
Ozy żydowski dziennik nie potrafi odłączyć 
interesu żydów od interesów lichwiarzy? 


Kraków, 29 czerwca. 

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU”, 
7 powodu uroczystego Święta ku czci Św. Pio— 
tra i Pawła, ukaże się w sobotę 1 lipca o zwy: 
kłej porze. - 

WYBORY DYREKTORÓW MIEJSKIEJ KA- 
SY OSZCZĘDNOŚCI. Wczoraj po południu od- 
było się w Magistracie krakowskim, pod prze- 
wodnietwem wiceprez. Sarego, zebranie Wiel- 
kiego Wydziału miejskiej Kasy oszezędnaści, 
na którem dokonino wyboru dwóch dyrekto- 
rów i ich zastępcy. Pierwszym dyrektorem 
wybrany został p. Tadetsz Onyszkiewicz, dru- 
gim Dr Tadeusz Federowiez, zastępcą zaś p. 
borawski, dotychczasowy « prokurzysta Kasy, 
Po wyborach załatwione szereg spraw bicżą- 
cych, między innemi zatwierdzono statut eme- 
rytalny dła urzędników Kasy. 

POSIEDZENIE RADY M KRAKOWA odbe 
dzie się w piątek 30 b. m. o godz. 5 po połu- 
dniu. Na porządku dziennym: sprawozdania 
komisyi aprowizacyjnej o zamknięciu rachun- 
kowem funduszu aprow. za ubiegłe lata, spra- 
wa opłat stemplowych od podań i świadectw, 
wydawanych przez Magistrat, sprzedaż grun- 
tów miejskich na Zabłocia w Podgórzu, spra- 
wy regulacyi ulie i t d. 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. 
Wezoraj we wszystkich szkołach krakowskich 
odbyło się uroczyste rozdanie świadectw, po 
przedzone nabożeństwami, Bezpośrednio po roz. 
daniu świadectw, odbyły się wpisy do następ. 
nyc klas. 

Wynik klasyfikacyi w bieżącym roka szkoł! 
nym jest dość pomyślny w porównaniu z ubie 
głymi latami wojennymi. Naogół w szkołach 
średniek przepadło przeciętnie 15 procent wez- 
mów. Co de inów wstępnych do 1-ej kia} 
Sy szkół Średnich, zazuaczyt należy, Że w nie” 
których zakładach, a zwłaszcza w gimnazyachi 
realnych, zdała egzamin olbrzymia większość 
chłopców, tak, że zakłady te nie są w możno- 
ści przyjąć wszystkich uczniów w nadchodzą 
cym roku szkołnym, a to ze wzgiądu na brak 
sal szkolnych. Wywołało to łatwo zrozumia laj 
troskę rodziców o swoje dzieci. Spodziewamy, 
się, że Kuratoryum szkolne znajdzie poparcie 
odpowiednich władz w wyszukaniu sal na cela 
szkolne. 

WAŁNE ZGROMADZENIE PRACOWNI: 
KÓW PUBLICZNYCH. W sobotę 24 b. m. ode 
było się w sali Rady powiatowej w Krakowig 
walne zgromadzenie Związku Zrzeszeń praco; 
wników publicznych województwa krakowski 
go. Po wygłoszeniu obszernego 
z działalności Związku przez wiceprezem Twą 
Krajewskiego, przystąpiono do wybor zarzą 
du. Prezesem wybrano jednomyślnie prof. Dra 
Krajewskiego, wiceprezesami p. Bobrowzkiegoj 
Dra Czaplińskiego i Dra Jaśkowca. W skład 
komisyi rewizyjnej weszli pp: Seifert, Habiche 
tówna, Brablec, Szpllezyński i Habaczek, jaka 
zastępcy pp.: Doliński i Kopczyński dc sądu 
polubownego: Dr Muezkowski, De Art, pę 
Rawski, Dr Wyród i radca Kłeczek. . > 

Wkońcu uchwalono weawać  telegraficznić 
centralną organiaaeyę w Warszawie do E aa 
miastowego zwołania delegatów organizacył 
zawodowych pracawników puhłicznysk  eecłem 
zastanowienia się nad dalszymi krokami wobec 
lekcewaienia przea rząd postulatów urzędnie, 
czych. Wysłano także teelgramty do wojewody 
Rymera i posła Korfantego z okazy? zajęcis; 
Górnego Śląska, 

WYBORY DO WYDZIAŁU TOW. STRZE- 
LECKIEGQ. Onegdaj odbyło się doroczne walb 
ne zgromadzenie Tow. Strzełecikiego, na któ- 
rom dokonano wyborów. Prezesena wybraną 
ponownie J. JK. Federowicza, zastępcami preze- 
sa: Dra Seuneidra i generała Stillera. Do wys 
działu weszli pp: Bieniarz, Brzeziński, Doraw«, 
ski, W. Fenz, Dr Głuziński, Iglieki, ka. prot. 
Dr Kaczmarczyk, r. Kosobudzki, Dr Kwiatkow. 
ski, Dr Kazimierz Ostrowski, Dr Owsihski, 
r. Peroś, Dr Rzegociński, Śmidowiez i Dz 
Szczerba. ; 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH W dniu dzt 
siejszym zostałą otwartą w Pałacu Sztuki przy; 
pl. Szczepańskim 1. 4, nowa wystawa obrazów, 
i rzeźb. Na całość tej wystawy złożyły się dzia. 
ła następujących artystów: K. Biskego, Dudy, 
Daniel-Kossowskiej,  Klimowskiego,  Leszki, 
Schwarca i innych. Osobną salę zajęła wystawa! 
pośmiertna prac Barabasza, w „Świetlicy*” zaś 
pomieszczoną zostałą wystawa batików, obras. 
zów i zabawek, wykonanych w Warsztatach 
krakowskich. Ponadto dwie sale zajęła wysta. 
wą graficzna artystów, polskich zę zbiorów Księ-, 
garni J, Czerneckiego, 


Ner, 145. 


WYSTAWA PRAC 
W AKADEMII HANDLOWEJ. Dnia 27 b. m.| 
została otwarta z inicyatywy dyr. Józefa Kan- i 
Menterga, wystawa prac pozaszkolnych w gma- 
whu Akademii handlowej. Wystawa budzi duże 
zainteresowanie, czego dowodem niezwykle 
silna frekwcneya zwiedzających. Komitet, zło- 
ony z prof. Balickiego, Pszona, Larowskiego | 
I p. Muszyńskiej, oraz uczniów i uczenie Aka-| 
demii, zgromadził piękne eksponaty z zakresu 
kilimów, robót ręcznych, wyrobów % drzewa, 
rysunków, prac geograficznych i fizycznych. 
Najokazalej przedstawiają się prace uczniów 
dwuletniej szkoły "handlowej, wykonane z ini- 
tyatywy prof. W. Rutkowskiego. Również nie- 
zmiernie interesujące są grafikony, przedstar 
wiające obraz rozwoj Akademii od założenia po 
dziś dzień. Należy podnieść z całem uznaniem 
inicystywę i sukces tej pierwszej wystawy 
Akademii handlowej. Uezniom i uczenieom 
przyznano piękne nagrody. 

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY  POLITYCZ- 
NEJ. Wczoraj, w drugim dniu rozprawy przed 
krakowską ławą przysięgłych przeciw Jaśkie-| 
wiczowi i tow., oskarżonym o agitacyę komuni- 
styczną, przesłuchano kilkunastu świadków. 
Wszyscy świadkowie (górnicy z Bochni), któ- 
rzybądźto na policyi, bądź też u Eędziego Śied- 
czego, zeznali obciążająco dla oskarżonych, i 
obecnie odwołują swe zeznania, twierdząc, że 
nie wiedzieli. czy są przesłuchiwani na policyi 
w charakterze świadków, czy też oskarżonych. | 
Z powodu rażącej sprzeczności w zeznaniach, | 
prokurator wdrożył na rozprawie przeciw kiłku 
świadkom dochodzenia karne. 

Rozprawa zakończy się w piatek. 

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. W ostatnich 
rzasach zaczynają w Krakowie mnożyć sę kra- 
dzicże mieszkaniowe, dokonywane przez spryt- 
nych złodzici w ten sposób. że dostają się do nie- 
punowanych mieszkań pracz otwarie okna i to 
nietviko ma parterze, ale į na potrach. I tak, 
wczoraj An mieszkania p. Mikołajskiego przy ul. 
Aryańskiej I, T. na l piętrze, niewyśłedzony spraw- 
ea dostał się po rymnie do mieszkania na I piętrze 
| AD p. Mikołajskiego skradł garderobe 
ToSliznę, wartości 500.000 m. — Dalej z balkonn 
a 8 przy ul. Mogilskiej, 


o pitra domu pod 1. 


50.000 AN opryszek kapę z otomany, wartości 


i 
S | 
STAN ATMOSFERY. Depresya nad m 
f ET RY. y ya nad morzem 
Eómoenem, „wypełniając się Ro OJ w dalszym 
R ogarnia całą Europę. 


ERE wczorajszym w Polsce przeważuło za- 
Er Snid zmienne, miejscami notowano opady 
Tomb. Lubin), i 


ję, peratura o godzinie 2 po południu wahala 
a ganicach 120 (Pińsk, Warszawa), do 
"z. AAraków), J 

> W: Temperatura 22.8, maximum -+23.2 
m +133, opad 0.2 mm. stan nieba: po! 


5.ralct 
minimu 
godnie, 
p ro g RO; a s 
zmienne sæ 3, 938 Czwa r.t.e.k: Zachmurzenie 
tbmurno), y północnej części kraju przeważnie po- 
wiatr m tjsenmmt drobne opady, umiarkowane 
Y Południowo-zachodnie i zachodnie. 


Mit KURPIA, CO WOJOWAŁ Z KA- 
dal p PUSTAWEM, Dnia 25 b. m. w Łomży 
arie pomnik Stacha Konwy, co wraz 
z maymi Kurpiami wzbronił Szwedom przejścia 
ga „aj omiytelą w XVII wieku, za Ja- 
TZa. Ladu Yz uroczy- 

Btość przybyłe sasi tysięcy. Byli tok. pęcłowieaj 
Jan Załuska, Jan Zamorski i A. Mieczkowski. 
„WIERNA RZEKA” 


z tamtejszych wielkich wytwórni kinemat! era- 
licznych przystąpiła do naświetlania filmu. 
Przedstawiającego akcyę „Wiernej rzeki* Że- 
rę aekiego, W inscenizacfi bior 
itnięjsi 
dzie to 
ków 63 
wadzonę 


sunkach 


Warszawscy artyści dramatyczni. Bę- 
Pierwszy film, osnuty na tle wypad- 
roku. Dla urozmaiecnia obrazu wpro- 
wizye malarskie, wzorowane ną Ty- 


„owołany został dotychczaso- 
dniu, Prof. Piotr Ystyczny Volskoperý w Wie- 


_ NIESZCZ $ 
me RAD ĘŚLIW 
munikacyjnym drodze Jaworów—Lwów w 


% ywania ruchu Sekcyą drogo- 
wa zbudowała tam prom, urządzony ET tak 
>+ wcześniej, czy później musialo 

Tad A nieszczęśliwego wypadku. 
b. m. m$ m = się ostatnio dnia 19 
Ba en ten miały się przeprawiać przez 
pana z % p. Jad. br. Łubieńskiej, zwożące 
Wóz nieg) MBR. Wskutek stromego zjazdu, 
padem na wstrzymać cięaara, wjechał z roz- 
ś Bumu n wnlodki prom. Jeden z koni spadł 
drat a drut, do którego prom był uwią- 
x zerwał i prom popłynął z falami 
mode ; Pociągnięty ciężarem, runął 
Wraz z woświ Koń, a zą nim naładowany wóz 
siłkach, zdołał ją. c po nadludzkich wy- 
Wraz 5 w al się wyratowań, konie jednak 
Mimo nlopóźncj: mna ładunkiom  załonęly. 
dzi na brzegu, asy Pory i obecności lu- 
szyć na pomoc, gdyż Sek 


dny do naszych władz drogowych, by wela- 
pod Ra- 


P Y w sprawę promu na Sanie 

na m. Tak ważna strategieznie szosa powin- 
a mieć jak najrychlej żelazny most i połącze- 

egraficzne. A tymczasem ani mostu, ani 
! Most zniszczony, słupy telegraficzne 

zi 7” a drutem chłopi Rusini ploty po- 


ao a] 


Ze świata katolickiego. 
ZJ s g 
AZD KS, KS. PATRONÓW I WICE-. 


j ŻEROMSKIEGO NA| Dalsze 
EKRANIE. Z Warszawy donoszą, że jedna | 


A : | 
ą udział najwy- | 


y się taf. 


„EGUOB MARKOVI” H daj 3U Czerwca, IJZZ KORKU. 


| | 
POZASZKOLNYCH ! PATRONÓW katol. Stowarzyszeń młodzieży 


męskiej dyecezyi krakowskiej odbędzie się w 
Krakowie w sali „Domu Związkowege” przy 
ul. Potockiego 1. 11, I p, we wtorek dnia 4 
lipca b. r. á 
Porządek obrad: 1. Zagajenie; 2. odczytanie 
protokołu z ostatniego zjazdu; 8. referat I.: 
Spostrzeżenia, paczęnione przy zwiedzaniu sto- 
warzyszeń — ks. J. Śliwa; 4. referat II: Dzia- 
łalność ekonomiczna stowarzyszeń  młodzie-' 
ży — ks, A. Paryś; 5. referat NI: Plan wycho- 
wania fizycznego w stowarzyszeniach młodzie- 
ży — ks. M. Luzar; 6. referat IV: Stosunek do 
innych organizacyi („Strzelec*, Koła młodzie- 
ży it. d.) — ks. J. Śliwa; 7. referat V: Orga- 
nizącya Towarzystwa przyjaciół pracy społecz- 
nej — ks. J. Piwowarczyk; 8. dyskusya; 
9. wniozki i uchwały; 10. zakończenie. 
Początek o godzinie 10 przed południem. 
ZJAZD KATOLICKI Dnia 4 i 5 lipca r. b. 
odbędzie się w Płocku, przy udziale reprezen- 
tantów imstytucyi społecznych i organizacyi 
kulturalno-oświatowych i religijnych, drugi 
zjazd katolicki. Spedzewają się licznego napły- 
wu uczestników é całego Mazowsza Płockiego. 


Z ruchu chrześc-demohratycznego. 


Reperiusr teatru miej. km. R Słowaciioga, 


Czwartek 29 b. m: Przed poł. „Święto Wiosny“, 
po południu „Diabeł i karczmarka”, wieczorem 
„ży zmunt August“. 

Batek W b. m.: „Maż ż grzbczności”. 

Sobota 1 lipca: „Mąż z grzeczności”. 

Niedziela 2 lipca: Po poludniu „Grube ryby*, 
wieczorem „Oczy księżniczki Fathmy*. 


e 


Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Czwartek 29 b. m.: Po poł. „Królowa Przedmie 
ścia”, wieczorem „Apasze*. 
Piątek 30 b. m.: „Piękna Syrena“. 


Repertuar „Nowości”, 
Czwartek 29 b. m.: Po południu „Szał miłości”, 
wieczorem ..Krvsia leśniczanka*. 
Piątek 30 b. m.: „Gwiazda filmu“. 
Sobota 1 lipca: „Krysia leśniczanka”. | 4 
Niedziela 2 lipca: Po południu „Krysia leśni- 
czanka% wieczorem „Gwiazda filmu“. 


Prześladowanie duchowieństwa 
katelickiego w Rosyi. 
Niedawno władze bolszewickie w Petersbur- 
gu, jak już donosiliśmy, ‘aresztowały arcybi- 
skupa Cieplaka, który ma być stawiony przed 
sądem, oskarżony o opór przeciw konfiskatom 


PIĄTKOWE ZGROMADZENIE  CHRZEŚC. |włłsności koście'nej, 


DEMGKRACYI rozpoczyna się o godz. 7.30 
wieczorem w Domu Związkowym przy ul. Po- 


tockiego 11, I p. Ze względu na ważny = 


mat obrad („Nowy rząd”, Oraz „Rola prez. 
Federowicza i K. P. K. w przesiłeniu”), upra- 


szamy o liczny udział członków Ch. D. Refe-| 


raty wygłoszą pp. Mianowski i Matyasik, któ- | 


rzy określą stanowisko Chrz. Demokracyi wo- 


bec sposobu, w jaki przesilenie zostało za- | 


kończone. 


Oprócz arcybiskupa, na terenie Rosyi i Sy- 
beryi, jak donoszą pisma warszawskie, zostało 


60 księży: katolickich. Z pośród nich zostali 
skazani ka. Truszkowski z Witebska — na 
5 lat więzienia, ks. Pictkiewiez z Ligowa — na 
rok, ks. Rutkowski z Jarosławia — na rok 
i następujący księża z Mińska: Iissowski, po- 
czątkowo skazany na rozstrzelanie, następiie 
ułaskawiony na 5 lat więzienia; ks. Tomasze- 


CHRZEŚC. ZWIĄZEK ZAWODOWY GÓR. |wski — na 4 lata i ks, Wasilewski — na 3 lata. 


NIKÓW W LIBIĄŻU urządzą w niodzielę dnia 
2 lipca b. r. uroczystość poświęcenia własnego 
sztadaru, na którą zaprasza bratnie organiza- 
cve robotnicze z Małopolski i Śląska, o ile mo- 
¿na ze sztandarami. Delegacye Związków kra 
kowskich wyjeżdżają w niedzielę pociągiem 
o godz. 7.25 rano. 


Że spraw wojskowych. 


ro Reutera donosi, że senat Stanów Zjednoczo- 
nych przyjął ustawę, wedle której stan efek- 
tyczny armii wynosić ma w roku bieżącym 
187.000 ludzi. 


Zawiadomienia į komunikaty. 
W SPRAWIE BUDOWY KOSCIOŁA ŚW. 


SZCZEPANA. Dzisiaj (czwartek) o godz. 6 po poł.! 


odbędzie się w saii Rady powiatowej przy w. Pi- 
jarskiej 1, zebramie organizacyjne komiictu budo- 
wy kościoła św. Srczepana w Krakowie. 

Z TOW. URZĘDNIKÓW MAGISTRATU. Na 
walnem zgromadzeniu członków Tow. urzędników 
Magistratu wybrano prezesem Tow. inż, T. J: 
szczurowskiego, wieeprezesami Dra Kolkiewicza 
i Zdz. Swolkienia, oraz członkami wydziału pp.: 
Cholcwińskiego, Dobrowolskiego, Drapellę, Jahna. 
Dra Kleje, Niedziałkowskiego Olgierda, Dra Owsiń- 
skiego. Seiferta Tadeusza, inż. Stabla, Strasika, 
inż. Szarka į Wadowskiego. Do komisyi rewizyj- 
nej weszli pp.: Igliński, Kwapniewski i Łempieki. 


CREIWLKI WAWELSKIE. ' 
sze cegiełki wawelskie ufundowali: 2874-tą 
uczenice i grono naucz. szkoły %-klasowej powsz. 
żeńskiej w Zakopan=m: 2875-43 pamięci Heleny, 
Bolesława i Franciszki Baranowskich; 2876-tą pa- 
mięci Mieczysława Baranowskiego, pedagoga: 
2877-m3 Stow. techników w Sosnowcu — ku ucz- 


czeniu pamięci założyciela, Felicyana onk ea 


go; 2878-mą swemu dyrektorowi, Piotrowi Felik- 
sowi — młodzież gimnazyum polskiego w Orłowej 
na Śląsku czeskim; 2879-tą4 młodzież i nauczyciel- 
stwo szkół powsz. parafii Wilkowice — jubilatowi 
ks. Franc. Nowakowi, Z9 czerwca, 1922 r.; 2580-tą 
młodzież i nauczycielstwo szkół średnich w Rawie 
Mazowieckiej; 2881-szą robotnicy i robotnice woj- 
skowej fabryki mydła i pralni parowej w Krako- 
wie, 1 maja, 1922 r.; 2882-gą nauczyciele i ucznio- 
wie sobieszyńskiej szkoły rolniczej w Brzozowej; 
2883-cią urzędnicy Banku Małopol., oddział w Biel- 
sku; 2884-tą z okazyi imienin dyr. Dra Pawła Spo- 
rysza — urzędn. Banku Małopoł., oddział w Biel- 
sku — wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę. 


.— 


KURS PŁYWANIA DLA CHŁOPCÓW, Co- 
roczny kurs pływania, jaki Ymka urządza dla 
chłopców krakowskich, rozpocznie się w pły- 
walni Parku Krakowskiego w poniedziałek 3 
lipca 0 godz. 8 rano. Ponieważ Ymka jest prze- 
konaną, że niema lepszego ćwiczenia dla ca- 
łego ciała, jak pływanie i ponieważ pragnie 
obudzić więcej zainteresowania tym tak poży- 
tecznym i miłym sportem, postarał się o pozwo- 
lenie p. Weissa na używanie basenu pływackie- 
go w Parku Krakowskim. 

Każdy chłopiec w Krakowie od 12 do 18 lat 
może zapisać się na te kursa. Ażeby każdy miał 
możność należytego korzystania z instrukcyi 
przy dużej liczbie uczestników, które się spo- 
dziewamy, podzielimy uczestników kursów na 
grupy po 200 tygodniowo, Pierwsza grupa roz- 
pocznie kurs w poniedziałek 3 lipca o godz. 8 
TARO. 

Celem pokrycia Kosztów tego przedsięwzię- 
cia od każdego chłopca będzie pobierana opłata 
w wysokości 100 marek tygodniowo. Bilety na 
pierwszy tydzień można nabywać od piątku 
w biurze Ymki przy ul. Grodzkiej 64, 


Z teatrów krakowskich. 


OPERA I OPERETKA. Dziś, we cźwartek, 0 b. 
5 wieczorem nadzwyczaj melodyjna operetka 
„Apasze*, która w tym sezonie zyskała najwięk- 
Er ilość przedstawień, dzięki niezwykle orygi- 
nalnej treści i pięknym tańcom. Przedstawienie 
popołudniowe wypełni ulubiony krakowski wode- 
wi K. Krumłowskiego „Królowa Przedmieścia” 
Tg ymi, nieznanymi kupletami i tańcami. Jntro 
A sensacyjna operetka O. Straussa „Piękna 


Z TEATRY NGWGŚCI* k ikuj iá, | 
: NOW omunikują: Dziś, we 
nych. AA cenach 50 procent, zniżo- 


stawienin, cieczy się 
ieczerem 


z now 


tóry, dzięki okazałemu wy- 
taip A E dobrem powodzeniem. 
y zie na i e 
retka „„Krwsia leśniczanka*, SS NÓG re 
operetka H. Bertego „Trzei kawalerowieć jest 
w przygotowaniu na najbliższą premierę w pier- 
wszych dniach przyszłego tygodnia, 


|| 
ARMIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Biu- | 


Zaznaczyć nalcży, że ks, Wasilewski opto- 
|wał na rzecz Polski į został skazany jako 
lobywatel polski. O ile: nie nastąpi zmiana w 
postępowaniu Sowietów w stosunku do księży, 
należy się olawiać, że wszyscy zaaresztowani 
jksięża katoli:cy zostaną skazani na dlugołe- 
tnie więzienie. "RE 

Rząd po'ski powinien jsknajenergiczniej wy- 
|stąpić w toj sprawie. 


TELEGRAMY. 

Przywrócenie prawa własności w Rasyi. 
i Bordeaux, P. A. T. Donoszą z Moskwy, że 
"dekret sowiecki w sprawie częściowego przy- 
+wrócenia w!asności prywatnej w Rosyi, doty- 
iczy wszelkich instytucvi niezmobopobzowa- 
(nych, podtrzymuje on prawo rekwizycyi, 1907 
ja obowiązkiem odszkodowania, uznaje prawo 
hipoteczne i prawo dziedziezenia sum i nie- 


| ruchomości, nie przewyższających *wartości 10 
ltysięcy rubli w złocie. 


l 
MANEWRY WOJSKOWE W ROSYL 
Ryga. P. A. T. Pisma tutejsze donoszą, Že 
w lipcu odbędą się manewry armii sowieckiej 
lw gubernii smoleńskiej, mińskiej i kijowskiej 


` 


jpod głównem dowództwem Kamieniewa i Le 


ibiedewa, Jedńocześnie Trocki będzie obecnym 
na manewrach floty bałtyckiej. 


1 konferencyi haskiej. 


| Haga, P. A. T. Wczoraj odbyło się posie- 
|dzenie komisyi dla spraw kredytu w obecno- 
ści delegatów rosyjskich: Litwinowa, Kristiń- 
skiego i Sokohiikowa, Przewodniczący komisyi 


i 


se oponował delegacyi rosyjskiej 
przedstawienie swego planu odbudowy Rosyi 
Następnie rozwinęła S€ , Ja 
członkami komisyi a Litwmowem w sprawie 
sposobu prowadzenia obrad. : 

Warszawa, (Telef. wł) Z Hagi donoszą, że 
przewodniczący rosyjskiej delegacyi złożył 
oświadczenie, z którego wynika, że stanowi- 
sko Zachodu w sprawie własności prywatnej 
ujęte bardzo umiarkowanie przez Francyę 
i Belgię, uniemożliwia wszeikie porozumienie 
pomiędzy Rosyą a zach. Europą. Ponieważ 
sowiety w tej sprawie poczyniły znaczne kon- 
cesye i jego zdaniem. poszły zbyt daleko, de- 
legacya rosyjska ze swej Strony zamierza w 
Hadze okazać ostateczną ustępliwość, gotowa 
jest jednakże Hagę opuścić, Zdyby się okaza- 
ło, że Rosyę chce się zupełnie sprzedać, 


W HOLANDYL 


Haga. (A. W.) Holenderski minister spraw za- 
Pa ae Aka 3 Litwinowa, że Rosya- 
nie agitują wśród komunistów holenderskich 
na rzecz bolszewi Jeśliby propaganda ta 
trwała dalej — oświadczył on — będzie zmu- 
szony zarządzić wydaleaie Rosyan, 

„ara 


Walki w Irlandyi. 


Londyn. P. A. T. (Reuter). Wojska iiandz- 
kiego wolnego twa zaatakowały dziś 
przed południem Fourcouris, główną kwaterę 
wojsk nieregularnych w Dublinie. Wynik wałki 
T P A T (Reuter) „Evening Siar 
dard* donosi z Dublina: Nieregularne oddziały, 
zaatakowane we Foureourts, odmówiły pod- 
dania się i stawiają silny opór. Wojska regu- 
larne używają możdzieży okopowych i karabi 
nów maszynowych. Dach miedziany nad do- 
mem, w którym bronią się powstańcy, zawalił 
się, mimo to powetańcy stawiają dalszy opór. 
Zdaje się, że ponieśli oni wielkie straty. 


O CE = an 
| Kupujcie tylko u chrześcijen. ; 


pz 


w ostatnich czasach zaarcsztowanych z górą j 


się dyskusya między | 


— 


ch 4 LA 
Różne wiadomości. 

Lwów. (A. W.) „Hromadski Wiestnik“ z oka- 
zyi zamordowania Rathenau'a daje wyraz ra- 
dości z powodu bliskich już rzekomo w Niem- 
czech Zmian politycznych, Organ galicyjskich 
„trudowików* spodziewa się już upadku re- 
publiki i wskrzeszenia monarchii w Niemczech, 
a w związku z tem wzmocnienia kursu anty- 
polskiego i pomyślnych dla siebie zmian. 

Lwów. (A. W.) Ferye sądowe ławy przysię- 
głych już się rozpoczęły. Nowa kadencya bę- 
dzie dopiero we wrześniu W tej to kadercyi 
rozpocznie się rozprawa przeciwko Fedakowi 
i towarzyszom 0 zamach na Naczelnika Pań- 
stwa i wojewodę lwowskiego, oraz o zbrodnię 
zdrady stanu. 

Paryż. P. A. T. Radio. Gen. Hearys, b. szef 
misyi wojsk. francuskiej w Polsce, został mia- 
nowany dowódcą XXXII korpusu armii nad 
Renem. . 

Berlin. P. A. T. (Biuro Wolffa). Urzędowo 
| komunikują: Kiedy po manifestacyach republi- 
|kańskich tłumy rozchodziły się do domu, po- 
ciągi kolei podmiejskiej były przepemione 
i wielka liczba pasażerów stała na stopniach. 
Podczas mijania się pociągów 50 osób zostało 
straconych, przyczem 15 poniosło Śmierć, a 
przeszło 30 odniosto mniej lub więcej ciężkie 
obrażenia. * 


Wiadomości gospodarcze. 


Polske handel zagraniczny, 


Główny Urząd Statystyczny wydał obecnie 
statystykę przywozu i wywozu za 5 ostatnich 
miesięcy roku 1921 Oraz Szczegółowe zestawie- 
nie całego naszego handlu zagranicznego za 
rok ubiegły, 

Jak już raz podaliśmy, przywóz do Polski 
w r. 1920 wynosił 3.529 tysięcy ton, a w roku 
1921 wzrósł do 4.845 tysięcy ton. Wywóz zaś 
powiększył się z 620 tysięcy tęn w. r. 1920 do 
2.028 qtsięcy ton w roku następnym. Naj 
większym przedmiotem przywozu 
był wciąż węgiel górnośląski który w 1920 r. 
wynosił 76%, w roku zaś 1921 — 72% ogól- 
mego przywozu. Znaczny był także przywóz 
zboża i mąki — zjawisko niewątpliwie przej- 
ściowa Pozatem okazuje się, że przywóz do 
Polski albo stoi w miejscu, albo też jeżeli 
|wzrasta, to w zakresie przedmiotów, świad- 
czących 0 rczwoju gospodarczym (bawełna), 
bądź też w zakresie maszyn i narzędzi, co 
świadczy o dckonywującej się lub zamierzonej 
jodbudowie przemysłu. Co zaś dotyczy wywozu, 
oprócz pezycyi poniekąd chwilowych (jak cu- 
kier), Polska ugruntowuje swój wywóz w za- 
kresie drzew.a i jego przetworów, łącznie 
z koszykarstyyem, w zakresie przetworów ro- 
py naftowej, cementu, materyałów spożyw- 
czych i nasion polnych. 

Tościowo ten wywóz wykazuje siałą dy 

żność rozwoju. 
. W „Miesięczniku Statystycznym” (tom V, ze- 
szyż 8) znajdujemy ponadto daty przywozu 
i wywozu za styczeń i luty roku bieżącego. 
I tak przywóz wynosił w styczniu 386.281, a w 
lutym 309.837 tom, wywóz zaś 214.024 
i 129.110 ton. Skład jakościowy handlu nie 
zmienił się w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
jedynie przywóz zboża i mąki zmalał. 

W roku bieżącym G. U. S. prowadzi ró- 
wnież statystyką wartości handlu SrAni- 
cznego. Oblicza więc, że w styczniu przywie- 
źliśmy towarów za 26.991 milionów, a w 
lutym za 23. 120 milionów (razem 50 mjlar- 
dów), podczas gdy wartość wywozu wynosiła 
w pierwszym miesiącu zaiedwie 9.091 milio- 
nów, a w drugim 9.821 milionów (razem 19 mi- 
liardów). A zatem nasz bilans handlowy 
za styczeń i luty zamykał się niedoborem 
31 miliardów. (Za luty nie uwzględniony 
jest przywóz i wywóz przez Gdańsk). Tu znaj 
duje się jedna z przyczyn naszej mizeryi wa- 
lutowej, drugą przyczyną była — na szczęście 
już nie jest — emisya pieniędzy na cele skar- 
bowe, 

Wywozimy głównie do Niemiec i Anstryi, 
przywozimy z Niemiec, St, Zjadn. i Austryi. 


RUCH PRZESYŁEK POCZTOWYCH Z AU- 
STRYŁL Wiedeńska Izba dia handlu i przemy- 
stu ogłasza, że z dn. 1 lipca 1922 dozwolone 
jest dla przesyłek pakietowych pocztowych 
wymienny ruch między Austryą a Polską do 
wagi 20 kg. Należytości przewozawe omna- 
czone są od wagi w, a mianowicie 
10—15 kg. 4000 kor., od 15—20 kg. 5.100 kor. 
Za przesyłki zamknięte od 10—15 kg. 5750 
kor., od 15—20 kg. 1.400 kor. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Środowe zebramie giełdowe odbyło się w uspo- 
sobieniu dia walut obcych i dewiz nieamie- 
nionem. RA d 

Niezbyt korzystnie przedstawiający się Das? 
bilans handlowy za ubiegające półrocze ; nie- 

|fortunne a przewlekane tak długo przesilenie, 
jakoteż możliwość zmiany osoby starniką mi- 
nisterstwa skarbu obok zmiany na ważnem sta- 
nowisku ministra spraw. zagranicznych, wpły- 
wają niewątpliwie na zwyżkę walut obcych, 
deprymując automatycznie kurs naszej marki. 
mimo wszelkich ograniczeń i reglamentacyi, 
dość obficie  przedostającej się legalnie 
i nielegalnie na rynki . Tendencya 


Od środy 28 czerwca do poniedziałku 3 lipca b 


„ZAGADKOWA 


a czyli 
DAMA W CZERNI 


Senzacyjny dramał w 5-cio akżach, W głównej roli detektywa Joe D 


kształtowała się zwyżkowo dla dolarów, markę 
czeskiej w. przekazach i gotówce, jakoteż dla 
marki niemieckiej nieco wyżej dziś znowu sza 
cowanej. Wałuty zachodnie i skandynawskiej 
silne, Korona austryacka utrzymuje się daiej W 
zniżee, Ruch przekazowy słaby. Akcye bans 
kowe i papiery lokacyjne bez odbiorców j zas 
interesowania, i 

Na rynku efektów przemysłowych, handło- 
wych i górniczych panuje sezonowa martwe», 
ta. Poszukiwano dziś akcyi „Ziarno. Po ces 
nach niezmienionych nabywuno (matemi pax 
tyami: Zieleniewski, Tepege, Siersza górniczał 
Krakus, Parowozy, Chodorów. q 

Szacowania środowe wynosiły: dolary amer 
4.550 m., dolary kanad. 4.430 m., funty szteri. 
20.000 m., franki szwaje. 860 m., franki frane. 
383 m. franki belg. 360 m, liry 212 m., leje 
26 m., flor. holend. 1.675 m., korony szwedz. 
1.150 m., korony duńsk, 949 m, korony norw. 
742 m, korony czesk, 88 m., korony węg. 
4 tm. 50 fen, korony niem. austr. 23 fem, 
marki niem, 13 m. 20 fen. , 

Przekazy: na Berlin 13 m. 35 fen., na Praga 
88 m. 25 fen., na Wiedeń 24 fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 28 czerwca 1922 r. 
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Akcyc banawe: 


Polaki Rank Przemysłowy I-Vem. . | 
Bank Hipoteczny 8 3 . 

„  Malopolski š z 
Ziemski Banx Kredytowy Á 
Powszechny Bank Kredytowy S, A. 


E akc, Bank Związkowy [VII 


Bank Komercyaginy I-IV . | 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcat 
Pank Handlowy w Warszawie P 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Wiedeuski Bank Związkowy . 


Bank Z viązku Spólek Zarobkowych | 
„Merkur* T. A. Bank i Kanior wym. . 


akcye Tow. banåL I przem.: 
Poimtia Tow. handlowa 1 i 1V em. 
Elibor Sp. a h.-prz. Ł J. Borkowski 
Handlowa Spółka. akc. „Imper“ 

Pliarma* (Mag. B. Jawarniek;) I-II. 
Polski Glob“ Taw. transport.-handi. | 7 


C. Hartwig, Dom ekap.-han. Poznań 
Źralaga Polska . : r S 
Warst. Tow. ake. Handlu i Żeglugi, 

1990 520 = [E* 


Zieleniewski Ą a Ą 
Warsr. Sp. ake. Bud. Par. I. - M. em. [1250 —|1400-— r_ 
H. Cezialski, fabr. maszyn Poznań ba 2500 w. 
Połęga Tow. pol. fabr. huty żel 
„Lamiesr* fabryki maszyn roln. 
Trzabinin tabr. masz, i narz. roln, 46m 
Załady amnnicyjna „Pocisk“ 
Huta że!azna, Kreków é s 
W. Kucharski fabr. wyr. metal. 
Herzfeld-Viclorius, odl. żel. iemalj. 
„Anłiomołer” fabryka samochodów . 
Fabr. Portiand-Camentu, Szczakowa 
„Górka“ fabryka cementa 5 . 
Gal akc. Zakłady Górnicze Sieruza , 
„Tepega* Tow. dla przeds. górniez. 
Ska ake. przem.naf. i gazówziemn. . § 
Karpackie o naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Gali 
A. T.dla przen. ol sial (d. D 
Polska Nafta 
Elektr ï: 


cya" 
Fante) 
ewnia w Siermy ` em. 
„OQikos' ‘T. A. s > - = t, 
„Pezet“ Powszechnezakłady badowi - 
Fabryka przetw. fłusrex. w Trzebini 
«Krakus Zjedn. fabr.przetwor. wyak. i 
Fabryka porcelany w ielowie. 
Sabr. i Raf. cukraw Chodarowia 
ka akc, Elektr Okrog. w Sierszy 


KURSA. 


Zurych. P. A. T. Zamknięcie gieldy z 28 
b. m.: Berlin 152, Holandya 202, Nowy Jork 
527.50, Londyn 2330, Paryż 4430, Medyolan 
2450, Bruksela 5210, Kopenhaga 112, Sztoka 
holm 135.50, Chrystyania 85.50, Madryt 82, 
Buenos Aires 188.50, Praga 1010, Budapeszý 
0.53, Zagrzeb 1.70, Bukareszt 375, Warszawa 
0.11.75, Wiedeń 0.02.75, austryacką korona 
stemplowana 0.03. 

Warszawa, P. A. T. Giełda z dn. 28 b. ms 
Milionówka: trans. 1450—1485. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych: trans, 4575, 
4585, 4550, sprzedaż 4570, kupno 4530; marką 
niemieckie: trans. 13.40, 18.42 i pół, 18.35, 
Czeki: Gdańsk: trans. 13.37 i pół, 13.42 i półj 
1380, sprzedaż 13.50, kupno 13.10; Belgias 
366.50, 367.50, 368.50, 364.50, Berlins 
13.30, 18.45, 13.15, 13.10; K : 950% 
Londyn: 20.150, 20.350, 20.300, 20.400, 20.200; 
Nowy Jork: 4595, 4565, 4570, 4590, 4550; Nom 
wy Jork: drobne 4570, 4530; Paryż: 885.50, 
387, 386, 888, 384; Praga: 88.75, 89.50, 89.25; 
Szwajcarya: 875, 867; Wiedeń: 24.75, 24.3/,, 25, 
24; Włochy: 222.50, 221. 
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” Gwiazdy ` spadające. 


Powieść wəapófczesna. 


— Jom.. Jezus., — szepikł i kul się 
coraz bardziej w sobie. Uczuł, że jest bardzo 
mały i bardzo, bardzo słaby... 

Jeden przypadek więcej dokonał, niż łata 
|niepowodzeń i zawodów! Jedno głupstwo 
zaciężyło bardziej na szali, niż cało jego ży- 
cie, pełne pracy i ofiary! Stało się, i to tak 
piędko! tak nagle!! 


— Chłopy miały z niego pośmiewisko... 


— Nóo...? e | — Pfuj! pfuj!! — otrząsnął go "wstręt 
— Z zemsty chciał wieś spalić... i obrzydzenie. 
'— No...? Uiąkt się własnych myśli i załamał ręce. 


»BŁOS 


ARODT* 
ja śród bólu, jaki tan serce jago I śród wi- 
chrzycy, eo darła na strzępy duszę jego. 

Popołudniowe słońce kladzie się oto po 
obrusie i bijo tęczą ze szkła, 
i onych blach starego, rodzinnego” srebra 
i ze źratyeł, słodkich, putpurowych wiszeń, 
które Janka dziś rano rwała — cała jadal- 
nia pachnie kawą, a cichość taka się tu po- 
siadła, że jękiem ogromnego dzwonu wy- 
daje się. gdy kto trąci trzonikiem o filiżan- 
kę... a już prawie muzykę setną słychać 
w brzęczeniu natrętnych much nad stołem... 


K dała 30 czerwta 197% ror 


porcelany | 


ONP, 1a3 
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słów TEET pów ac 
Janka gładzi jego czoło i czuprynę. a tht 

sza jej śpiewa przedziwną! pieśń: * 
„blogosławioną bądź miłości, która pa- 

trzysz ślepemi oczyma... 

| .błogostawiong bądź wiosno i urodo ży: 


e~ ; - 
przód w gaslepieniu i gniewie okrutnym spa- 
lili dwór, posem ważyli sią na życie Gzyla, 
co jął im sumienie kruszyć i wołał sprawie- 
uliwości... u teraz danem zostało Michałowi 
iwłasnymi oczyma cytądzć, jako wójt jego] | 
|grainy zioten kupujo u żyda iałszywe przy- ĉia, CO niesiesz złude î wiarę SCTCOM, albo- 
sięstwol... Ohydne toll.. wiem największem szczęściem jest — wie-. 
— Michal będzie przysięgał na procesie — | TZYĆ... 
dodala — i powtarza ustiwieznie, że jeśd| „wierz tedy, który jesteś przykuty do 
serce jego nie zdoliło zbawić maluczkich, to | mnie obręczą złotą, iże miłość tdzie ku tobie, 
kajdany. muszą skować potęgę zbrodniarzy... |chOć duszą moja poniewoli łka i wyciąga 
Tej chwili Janka, wskazując mężowi | ramiona za gwiazdą, co dawno już była za- 


Tej ehwili koń Miebała, uwiązany w gle- 
bi debrzy, zarżał, aż echem poniosło. 


Wylękło sie sumienie chłopów:- | 


=- Cichojcie... 
— Ktosi jedzie... 
— Konie rżą... 


Żyd. eorychło zgarnął 
È przepadł kędyś śród nocy, 


— A jednak... a jednak... — próbowała 
płakać w nim litość. 
— Nie!!! — krzyczał eniew — nasam- 
jprzód trza pokerać zbrodnie. wyplenić osta- 
ltni chwast z czamych i złych dusz, usunąć 
wszelki jad ze serc, a potem myśleć o dobrej 
złoto, wybiegł |siejbie. choćby na polach gruszowskich i ko- 
a chłopy, co |bylańskich ostać się miał jeden tylko spra- ji uniosła filiżankę kawy dv ust. | 

— Zdruzgożanie | — poprawiła pani Ga- 


ostały, jęły nasłuchiwać — ale ino te sło- |wiedliwy... J 
E przed oczyma zamajaczyła mu pueeło- |brynia. 


wiki darły się po debrzy 


i choć czasem. 


— (Czy wuj nie pmzyjdzie na kawę? — 
zapytał Stefan po chwili długiego milczenia. 

— Powiadam wam, — rzekła pani Gabry 
nia półszeptem — Michał jest tak rozdra- 
źniony. że doprawdy lękam się o niego... 

— Rozczarowanie... — szepnęła Janka 


drzwi kuchenne, szepnęła: padła w otchłań i na wiekuiste zatracenie... 
— Kios podsłuchuje... | „wierz tedy, iże szczęściem twoim jestem, 
— Kto tu?!! — porwał się Stefan od stołu | choć tęsknota wyrywa serce z piersi mojej 

i pojrzał w kuchnię — ale pusto. tam było i rzuca je daleko, kędyś na wictrzyce osz% 

i cicho... jeno te niskie, dębówe drzwi, co |lałą... 

idą z kuchni na zadworze, chwieją się. jakby | -...wierz tody, iże jestem twoja, na zawsze 

kto chyłkiem co-ino ucieki... twoją, choć demon nieubłagany posiadł już 
Pani Gabryni powstała od stołu i przeszła | był jestesbwo moje i rozpiął nademna. skawy= 

do gabinetu Michała — Wykowscy zaś na |dłą swe nietoperze i w oczy moje pacion 


I zaraz dodała, zwracając się do Stefana: 


weramdę. 


oczytma Śmierci... 


w nozpadlinach dachu młyńskiego puszczyk | wata, o błękitnych ślepkach, poczciwa twara 
zwwodził: . Wojiaska, to znów starcza, siwa głowa Gzy- 

— Pójdź... pójdź... la. — i za serce chwycił go żal, a zacie gniew 
-Śdmierć komuś wolał.. , , , , |zacisnał mu pięściij | 

Koń znowu zarżał, ale tętentu nijakiego 
mie słychać na gościńcu. Chłopy spłoszone, 
Jeden po drugim, jely się teraz wyraykać ze! 
mlyna — i przepadały w polu albo pana . a o 
na onej drożynie. co biegla wąwozem ku] Nazajutrz pzy popołndniowej kawie sio- : 
wst... z” dziala jeno pani Gabrynia i Wykowscy — 

Michał przytułony do węgla, miał wraże- |0il czasu do czasu pojrzeli sobie w oczy.; 


łał w niim z całych sił: = i 


— Sprawiedliwości!!! 
VIE. i 


— Pracuje teraz nad oświadczeniem dla 
sądu w twojej sprawie z ftornałani... 

I jęła tu opowiadać całą historie onej ta- 
jemnej rady chłopów we młynie, tangowisk: 
o sumienie i krzywdę cudzą... 

Drzwi do kuchni uchyliły się i jakowyś 
cień ludzki padł na białą futrynę... 

. Pani Gabrynia mówiła dalej, uderzając 


i ręką w stół: 


— Michał stę zaklina, że choćby miał tu, 


Janka utonęła w głębokim leżaku, Stefan| A Stefan błagał: 
przysiadł u wezgłowia jej na niskim tabore- | — Kochaj... kochaj... 
ciku i rad ją podawać ustom umiłowanej| I eałowaj jej usta młode i pieścił jej Erg- 
pęki przesłodkich wiszeń. Węganda oto peł- |głe piersi i biodra i luhośnie rzezbii łydki.. 
na, wygwarn much, słońce przeszywa listo] — Kochaj... h pren 
wie dzikiego wina i złote plamy kładzie na| Nagle porwali się m miejsc. 
lica Janki, na blado lila suknię i na pajęczy-| —— Ktoś jedzie! — zawołał Stefan. 
ny jedwabnych pończoszek, co do kolan) Pred ganek zajechał jakiś stary, obdarty, 
prawie odsłonione, różem ciała przebijają. łańcnchami dzwoniący wózek. zaprzężny 
Stofan wpatrzony w rozmarzone oazy Janki, | w jedna chudą szkapinę — z pólkoszek Wwy- 


vie, żn już nie ten ogromny gmach jego |ktoś zaszdał co, ale jakoś rozmowa nie ina polach gruszowskich i kobylańskich, 

ideji. ale niebo cale i Światy płonące walą |szla... Słowa urywały sie, choć myśl i troska Er jeno jeden sprawiedliwy chłop, to ani 

słorwa nie rzeknie ku obronie synów Kaina! 

— Przejrzał nareszcie! — dodał Stefan. 
Pani Gabrvnia unosiła się dalej: 

idzie za zbrodnią! nasam- 


się na jczo duszę i gniota jako głazy cię 
żarne. Pod. nogami rozwarła mu się otchłań 
czarna — w serce kłuły go jakoweś tysia- 
czne kolce, a w ustach miał gorycz i Kwas... 


byia tu wspólną onym duszom i sercom... 
„Pam Michał unikał domowników, do po- 
koju jego miała jedynie pnzystęp pani Ga- 
brynia i ona. była mu teraz powiernicą, Osto- 


Przewodnik po Krakowie. 


kEktzeczy godne zwiedzenia. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar- 
bies w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
l święta po nabożeństwach. 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościeie Św. Piotra, oraz skar- 
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10 —4 za opłatą 100 
Mk. ou osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
aniżkę. Ą 

Muzeum im. Eryka kr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk. 


=i GDZIE CO NABYĆ 


Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk. 


Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Fleryań- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami, 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 
dają święta. 


Ważne dla pań! 
Zakład krawiectwa dam- 
skiego J. Kalafarskiego. 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
nywa kostjumy, płasz- 
cze, spodnice, kosty uny 
sportowe i t. d. panion 

rzejezanym uwzglę- 
p dnienia. 865 
| PENN z. AA 


Związek handiowo- 
przemysłowy 


katol. KHrawców 
ulica Floryańska 7. 
przyjmuję zamówienia 
ma ubrania męskie we- 
dług miary, sprzedaż 
także gotowej konfekcyi 

i materjałów. 866 


Ortopedyczne 


obuwie, na wszelkie skró- 
cenią, chore nogi i pła- 
skie slopy wyrabia Pra- 
cownia szewska ,„Zdro- 
wie“, Kraków, św. Ger- 
trudy 7 Wojciech Dą- 

browa. 863 


Zakład wulkanizacyjny 


1 wyrobów gumowych 


„Opona* 

Sp. Z ogran. odp. 
przy uł. Długiej |. 15, 
za>patrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 
Qzące. 884 


AKGYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


Praktyczno - teoretyczny 
„Podręcznik księgowości” 


zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ- 
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES“ 
Jana Pilcha, nRAKÓW, 
ul. Filoryańska 389, za 
nadesłanie 600 mp. 
613 


PRACOWNIA KRAWIEGKA 
staliane Mielnika 
w Krakowie, przy uł. Dłu- 
giej L. 24, przjmuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870 


Siodła i szory 


w wielkim wyborze pole- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873 


Wazony kryształowe, 


łardyniery, serwisy do 
wina, wódki l piwa ze 
rżniętego szkła poleca 
Wł. Tomaszewski 
skład porcelany,  azkia 
ilamp, Kraków, Rynek GŁ. 


L. 16 (u wylotu ulicy 
Grodzkiej). 855 


Związek krawców 


i krawczyń. 
Mikołajska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko- 
nuje solidnie o 50% ni- 

żej cennika. 862 


©toimany 
1 łóżka składane 
z matera eami 

w wielkim wyborze tanie 
de sprzedania, oraz 
pop umis wszystki ro- 

oty tapicerskie PIE- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 917 


Pracownia tapioarska 
w Krakowie, św Jana 
13, E. Wesołowski wy- 
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, olo- 
many, materace wło- 

* sienne. 867 


Laboratoria kosmetyczne 


== i perfumerja == 
Laboratorjum kosmetyczne 
Franciszki Ibndziaszek 
UL. GRODZKA L.3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby AEE 


ZAKŁAD 


tapicerako -dekoracyjny 
magazyn mebli | wyrój kołder 
A. Rybiński w Krako- 
kowie, uł. Sławkowska 24 
Telefon Nr. 3468. 873 


Zakład tapicersko- ` 


dekoracyjny 


Franciszka Żaka, Kra- 


ków, piac Matejki l 10. 
przyjmuje wszelkie ro- 
bety w ten zakres wcho- 
dzące po cenach niskich. 


przedtem 


BROWN BOVERI S. A. 


ul. św. Marka 27. — Telefon 1205. 


Brown Boveri. 


r 


SOKOLNICKI i WISNIEWSKI 


REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH . 


TODOWTOOWATOWMOOUWWONO WDK TE LULU HAAS WYYCAP PONO CYWA WA ETC PAL OU YA ANĄ 


Kraków, ul. Dominikańska 3. — Telefon 1206. 
Wykoenywa wszelkie roboty elektrolechniczne. 


ODDZIAŁ TOWAROWY 


POSIADA NA SKŁADZIE: wszelkie materiały do insiaiacji elektry- 
cznego Światła i siły, sygnalizacji, gromcechronów, telefonów i t. p. 
MASZYNY ELEKTRYCZNE dia rozmaitych napięć i siły z fabryki 


—— 5 PA S—— 


Wydawca: w zastepstwie Polskiej Spółki prasowej K, Haleksa, — Bedakter naczelny į odpów. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Naroda“ m Krakowią pod zarzadem Romana Ferka, 


Fabryczny skład 
Ludwinowskich skór, 
Kraków, Floryańska 27, 
połeca aię odprzedaż dto- 

Dna i hurtowna. 881 


Stanisław  Hachai, 
Kraków, ul. św. Tomasza 9, 
Magazyn obuwia 
damskiego, meskiezo, 
i dziecinnego. Wyrób wła- 
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
szawskie ma stale na skła- 
dzie w mieli wyborze. 


„WULKARIZATOR" 


Zakład wulkanizowania 
gum nutomobilowych 


Kraków, Zwierzyniecka 23, 
Wynajem z póchaów, 


Artystyczna 


wytwórnia krawiecka 


M. WĘGLARSKIEGO 
i ia B 
1. i 
wykonnoje kostjumy, ama- 
zonki, płaszcze, futra it p. 
Są już żurnałe z futrami 
na zimę - zza 


LJ LJ 
Wózki dziecięce 
odnawia precyzy nie oraz 
wykonuje nowe J. Pie- 
chowicz w Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 7 (róg 

św. Krzyża), 858 


D39 


-— Zbrodnia 


ogromne granaty źrałych wiszeń... 


największej. 


|(TNDYKAT ROLNCZY W KRAKOWIE 


plac Szczepański 6. 
| przyjmuje zgłoszenia na zboża ozime 


ZAP SD SED E E © 


do siewu: 


Oryginalne żyto Petkus Lochowa 


z Niemiec 


Oryginalne żyto Wierzbieńskie 


z Wierzbna 


Oryginalne pszenice typu Squarehead 


— Kochaj... kochaj... — szepta w miłości |mama?!! 


og z 


widzi jeno błekit swojego nieba, a choć |gramolił się Jaszezolt i wysadził Litke, 
kiedy pocałunek, odebrany z ust umiłowa- 
nej, niesie mu słodsze upojenia, niż te |uradowana, jak zdziwiona Janka. — Litka!!! 


— Co ja widzę?!! — zawołała nie mniej 
ty. sama z panem Jaszczołtem?l a gdzie 


(Cise dalszy nastąpi). 
RZ O ooo 


Ogłoszenie licytacji 
majątku ziemskiego, 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kielsach 

l rew. Juljan Utliński, zamicsakały w Kielcach przy ul. 
Hipotecznej pod Nr. 28, w myśl art. 1141 Ust. post. 
Cyw. obwieszcza, że w dniu 14 lipca 1923 r. o godzi- 
nie 10-ej rano, w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego 
tegoż Sądu Okręgowego w Kielcach, odbędzie air 
sprzedaż przez licytację dóbr zieraskich 
Rogienice położenych w powiecie Włoszczowskin: 
Wejewództwa Kieleckiego, należących niepedzielnie 
w jednej połewie do Dozoru Keścielnege warafji S-go 
ka w ię i v drugiej polewie do Rady do- 

roczynności w Kielcach. zawierających 626 m 
200 pr. ziemi, x budynkami, w, ać 
Debra te mają urządzoną księgę hipoteszną prze- 
chowywaną w Wydasiale Hipoteczny Sądu Okręgo- 
wego w Kielcach, nie są zastawione lub Wydzierża- 
z ih w pea wspólnem z kim innym, 6b- 
iążene długami hipetecznymi w sumie 77.422 rb. 2 e 
x "ot A 167.232 A ü i atA 
icytacja rozpocznie si 

28,106 RA ja 4 p ę od sumy szacunkowej 
soby, zamierzające przyjąć udzial w licytacji obo- 
wiązane będą złożyć kaucję w snmie 3810.000 e? è 


ze Śvalóf (Szwecja) 


== KRAJOWE ZBOCZA OZIME === 
kodowli oryginalnej i ich odsiewy. 


Kielce, dnia 20 marca 1922 r. 703 


—— 


Harwoza 
najlepsze i najtrwalsza 

tarki do prania 
z mocną wkładką cynkową 


dostarcza tylko hurtownie i służy ofertą 


Bydgoska Fabryka tarek do prania 


E. HARWOZIŃSKI, Bydgoszcz, Zduny 18. 
999 


ZZ ZZOZ R 
EE TERROR CI 


-od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na umówiony termin. Na żądanie 
wysyłamy warunki istatut Spółdzielni. 


Wytwórczo-spożywc:a Spółdzielnia 
Ligi Konsumentów T-wa 


ROZWÓJ w WARSZAWIE 
ł w Krakowie, Garncarska 7 Tal. 3544 


xjr! Ia _ 


ginęło zwolnienie 
mieszkańca wsi Pora- 
dów gminy jaksice Toma- 


<> 


p 


=== GLEBA Pom anetowo —— 


Ważne I 
dla Przewielebnego Duete- 
wieństwa i Szan. P. T. Publi- 


MOTOR oryginalny Diesel 
60 HP okazyjnie da 
„PILOT“ 


Kraków ul. Dłusa 3G. 


sprzedania 


czności. Lwów, Batorego 4. 9841 sza Kiljana. 269 Ganeralna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 
Organy; eska ad . o . x Tow 
i » torte D > . 
Keon oatcaawy | Ważne dla P, T. Właściciel dóbr! | TRZEBINIA iw 


nastraja. Wszelkie głosy, 
ja i brakujące części, do- 


ł 
daje nowe — po cenach u- poleca: sieczkarnie, młocarnie, wialnie, 


kieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 
Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat, 752 


W koñcu czerwca wyjdzie z druku nowy 


Reiestr Gospodarczy 


mkładu Henryka Pawlikowskiego, 976 
zastosowany do potrzeb każdego gospodarstwa, 


Zamówienia przyjmuje Wydawnictwo Zakładu Naro- 
dowego im. Ossolińskich we Lwowie, 


Tamże wszelkie druki gospodarcze. 


CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE 


"W. BUJAŃSKI, KRAKÓW 


Andrzeja Potockiego 9 (dom własny) tel. 3218 i 19 


nsżatecznia snedycje krajowe i zagraniczne. 


Przewóz mebli własnymi wozami meblowymi 460 
| Wagonami kolejowymi. — Własne składy tewarowo. 


miarkowanych. 
Tomasz Adam Grudziński 
Organmistrz i korektor 
fortepianów z Krakowa. 
Zgłoszenia proszę adreso- 
wać: Zarazyn (ziemia 


Sanocka). Uwaga: Nowych 
anocka), Uwag 1003 


kradziene <artę zwol 
mienia mieszkańca wsi 


Jbzamowice, gminy Jangrot 


Francizzka PAwli 977 


Przyjmuje zamówienia na 
Nawozy sztuczne 
— na sezon jesienny. — 


|„Więdza” 


nie bvdnje. 


, Kolportaż 
książek i czasepism 


Poznań, św. Mar<in 62. Ii. 
prosi pp. wydawców ezasopism i wydawców 
artyknłów nadających się do kolportowani: iak: 

j mapy, pocztówki, itp, do składania ofert z po- 


łaszcz domowy Hi- | 
© malaya 142 cm 
długi, nabyć można 


Kraków, Labicz 14 A 1/1 087 | 


daniem warunków. 287 


p A a a m_n 


GAZETA BANKOWA 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 
czasopismem ekonomicznem! 
Dwa specialne numery „Gazety Bankowej“ poświęcone IJ. „Targom 
schodnim*. które oghędą się we Lwowie w czasie od 5 do 16 
września 3922, w przygotowaniu. 


Do nuinerów tych przyjmujemy już ogloszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych ceuach taryfowych, — Tłumaczenia na obce języki doko- 
nujemy na życzenie sami, 

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz | instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


OWĄPNAPAPA PNA PRÓPAŃ PN EANPAN SAO) 


Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, albumy, ramki, part- 
fele. karty cio gry, poleca skład papieru i galanteryi 


Michał Słomiany A Krakéw, © 


Sławkowska 24 


meae ZI a err E 
SAMOCHÓD OSOBOWY 
„PRAGĄ 


24 konny, 6-0sobowy, w bardzo dobrym sta- 
nie natychmiast do sprzedania. 98 


Mute-Star, Kraków, Sławkowska 32. 


